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0 dobrobyt i kulturę ludu
III Krajowy Zjazd ZSCh

Przemówienie Prezydenta RP
*Przed wsią polską, orzed milionowymi misami chłopów pracujących stanęło dziś olbrzymie zm- 

dame: przebudować i ulepszyć życie wsi polskiej, podnieść dobrobyt I kulturę mas ludowych. Trzeba aby 
znikła wre*zcie i aby znikła raz na zawsze — nędza, ciemnota, ł zacofanie wsi. Trzeba, aby nasza ziemia 
ojczysta dawała rolnikowi takie plony, na Jakie pozwala dzisiejsza wiedza ludzka > technika. Trzeba, 
aby dziecko chłopskie miało dostęp do wszystkich szczebli oświaty 1 nauki. Trzeba wyrwać jak najszyb- 
ciej milionowe masy mało I ś r e d n i o  rolnego chłopstwa z dotychczasowego upośledzenia gospodarczego. I 
kulturalnego. Oto wielkie, historyczne zadanie, które stoi dziś przed naszym pokolenierń, które stoi przed 
Polską Ludowa".

Zobowiązania t-Msjowe
załóg fabrycznych

n

Te słowa Prezydenta Bolesława 
Bieruta najlepiej oddają znaczenie

M M  o i w i u t y i f i e
w Komitecie

W o je w ó d z k i m  P Z P R
Postanowieniem КС PZPR I se

kretarz KW PZPR w Lublinie tow 
Grzegorz Wojciechowski ?<*=«» 
przeniesiony na stanowisko 1 se
kretarza Komitetu Wojewódzkiego
w Lodzi.

Stanowisko I sekretarza K'V 
PZPR w l.nbltnle obrjmuie b. se
kretarz KW w Krabowi* tow. 
Stanisław Łopot.

Tow. Edward TJabara objął sta
nowisko U sekretarza KW w Lu
blinie. '

Dotychczasowy prezes Wo|. Za
rządu ZSf.b tow, Józef Dechnlk 
obiął stanowisko kierownik* Wy- 
dz’ałn Organizacyjnego KW w 
l.obllnle

I I I  Krajowego Zjazdu Związku Sa
mopomocy Chłopskiej, który roz
począł obrady w  dniu 3 bm. w War 
sza wie.

Olbrzymia hala ns Służewcu, w  
której odbywa się zjazd, udekoro
wana Jest biało - czerwonymi i zie 
lonymi flagami. Z balkonów zwi
sają dziesiątki transparentów. Uwa
gę zwracają liczne delegacje robot
nicze, szczególnie górników i meta
lowców.

Na zjazd przybyli: prezydent Bo
lesław Bierut, premier Cyrankie
wicz, minister Minc, Marszałek Sej 
mu — Kowalski, wicemarszałkowie: 
Zambrowski. Barcikowski i Szwal- 
be, wicepremierzy: Zawadzki 1 Ko- 
rzycki Marszałek Polski — Zvmier 
«ki, minister Rolnictwa — Dąb-Ko- 
cloł. prezes N łK — Jóźwiak, prze
wodniczący KCZZ — Ochab, przed
stawiciele władz partyjnych i orga 
nizacji społecznych.

W obradach uc?estniczy również 
przvbyła ze /.w Radzieckiego dele
gacja kołchoźników.

Echa memorandum Z SRR
w sprawie paktu atlantyckiego

Memorandum rządu ZSRR skierowane do sygnatariuszy paktu 
atlantyckiego wywołało wielkie wrażenie na całym święcie. Prasa bę
dąca na usługach uczestników paktu atlantyckiego usiłuje ukryć przed 
twoimi czytelnikami, względnie zniekształcić treść memorandum.

Prasa postępowa solidaryzuje się całkowicie z tekstem memorandum

4 Paryż
Dziennik „L ‘Huroanlte" pisze: „Me 

morandum radzieckie zawiera nie
odparte zarzuty przeciwko ..pakto
wi atlantyckiemu'* Pakt ten burzy 
podstawę przymierza ze Zw. Ra
dzieckim, podważa Organizację Na
rodów Zjednoczonych, obarcza kraj 
olbrzymim ciężarem zbrojeń 1 przy 
nosi utratę wolności politycznej 
Francji'4.

Dz*ennik gaullistowski „Ce Ma
tm* przyznaje że pakt Atlantycki 
’ est sprzeczny z kartą ONZ1'.

B*vm
Dzienniki zamieściły obszerne 

fcreszczenie memorandum radziec
kiego na widocznych mieiscach. 
Dzienniki „Republice** 1 „Unita" za 
mieściły tekst memorandum w ca
łości.

Dzienniki rządowe usiłują ukryć 
przed czytelnikami treść memoran
dum podając jedynie krótkie depe 
sze z Waszyngtonu i Londynu.

Bruksela
Dziennik „Le Soir“ , organ partii 

komunistycznej „Dra peau Rouge* 
1 ubiiżony do kół rządowych socla- 
listyczny „Le Penple" wydrukowa
ły tekst memorandum na pierwszej 
stronie. „Le Peuple“  podkreśla za
rzuty wysunięte przez rząd radziec 
ki przeciwko inicjatorom paktu at
lantyckiego.

Hatya
Prasa holenderska poświęca wiele 

ttwagi memorandum rządu radziec
kiego D zienn i kół gospodarczych 
« A U a ueiM  Haadelsblad*' jEamię°*-

cza memorandum na pierwszej stro 
nie pod nagłówkiem: „Rząd radziec 
ki stwierdza że pakt atlantycki jest 
sprzeczny z kartą ONZ.

Sztokholm
Również wszystkie dzienniki 

szwedzkie zamieściły streszczenie 
memorandum. Dziennik „Ny Dag * 
zaopatruje memorandum tytułem: 
„Rząd radzick i demaskuje podżega 
czy wojennych".

'  W i e d e ń

W kołach politycznych Wiednia 
memorandum wywarło duże wraże 
nie. Cała prasa zamieściła pełny 
tekst memorandum. Dziennik „Der 
Abend“ ogłasza memorandum pt- 
.Poważne ostrzeżenie Zw. Radziec
kiego pod adresem partnerów „pak 
tu atlantyckiego".

Londyn
„Times" zamieszcza wiadomość 

agencji Reutera, zawleraiącą frag
menty memorandum radzieckiego.

„Daily Herald' publikuje bardziej 
obszerny skrót memorandum rządu 
ZSRR. „Daily Telegraph and Mor- 
ning Post * zaopatruje wiadomość o 
memorandu л rządu radzieckiego ty 
tułem „Rosjanie potępiają pakt 
atlantycki jako pakt. skierowany 
przeciwko Związkowi Radzieckie
mu". Tnne dzienniki na czołowych 
miejscach przynoszą obszerne skró
ty z memorandum radzieckiego. 
Prasa reakcyjna usiłule w  swych 
komentarzach zniekształcić treść 
memorandum radzieckiego 1 osła
bić wrażenie. Jakie wywarło ono м  

> angieUlriflj opinii publiczną^

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
Zarządu Głównego ZSCh — Stefa
na Ignara, przemówił do zebranych 
prezydent Rzeczypospolitej.

(Ciąg dalszy na str. 2)

L u b a  A - W r o n k i '

W dniu 2 kwietnia 1949 roku za
łoga Wytwórni „Lubań-Wronki" w 
Lublinie zobowiązała eię celem ucz
czenia święta t-rzo Majowego przy
gotować fabrykę do ruchu пя dzień 
15 wrześni? — a nie jak planowano 
na dzień 30 wrześnie. W  za<wzczęizo- 
nych jodanach postanowiono wyko
nać:

Zmienjć dach na wieży, ktćrego 
robocizna wyniesie okolc 120.000 zł., 
wybudować kuźnię, której robocizna 
wyniesie 100 000 zł. Razem — 220 tys. 
zł. eeaesędnoścl.

F a b r y k a  R a p ej
W  związku z wezwaniem fabryki 

obuwia im. M. Buczka w Lublinie — 
Pracownicy Państwowej Fabryki Pa
py w Lublinie na zebraniu w dniu 
1. IV  49 r. — uchwalili jednomyślnie 
przystąpić do współzawodnictwa, jako 
czynu l-szo Majowego — zobow:ązu- 
jąc się przekroczyć plan miesięczny 
na miesiąc kwiecień o 20 procent. 
Przez zw-ększenie wydajności, polep
szenie jakości, oszczędne gospodarze
nie surowcami, przyspieszymy nasz 
marsz do socjalizmu.’*

ra n
Pracownicy Technicznej Obsługi 

Rolnictwa w Lubltaie na zebraniu 
wytwórczo-technicmvm w dniu 2-go 
kwjetnia 1949 roku przyjęli nąstępu-. 
jące zobowiązanie:

1) Do dnia 1 Maja uporządkować 
gospodarkę warsztatu przez segrega« 
cję i klasyfikację złomu. Nadające 
się części zamienne do maszyn , Irak- 
torów zamagazynowć, części nieku-. 
rantowe odprowadzić do głównej 
składnicy TOR, a złom przekazać do 
Centrali Złomu.

2) Dopi owadzić do porządku place, 
garaże i hale montażowe.

3) Przeprowadzić oszczędności 
materiałach j inne na sumę 1 miliom* 
złotych.

OSZCZĘDNOŚCI 
W ZMAGAJĄ PRODUKCJĘ

Kongres w obronie pokoju
tw BM e  f  cg a S

BRUKSELA, (PAP) W  Brukseli roz
poczęły się obrady Krajowego Kon
gresu W Obronie Pokoju. Na Kongre 
sje obecni są delegaci zagraniczni, 
m. in przewodnicząca Światowej De. 
mok raty с wiej Federacji Kobiet, Euge
nia Cotton.

Przewodnicząca Związku Kobiet 
belgijskich w obronie pokoju, Lava. 
chery, w jfrzemówieniu powitalnym 
oświadczyła, że celem obecnego Kon
gresu jest udowodnienie rządowi bel
gijskiemu, ii kobiety belgijskie po 
dwóch wojnach światowych nie chcą, 
by ich dneoi j mężowie srali się zno
wu ofiarami nowej masakry.

Referat o działalności Związku 
Kobiet Belgijskich w obronie pokoju 
wygłosiła Brainfaut — sekretarz 
Związku. Poddałs ona ostrej krytyce 
utworzenie ипй zachodniej paktu 
atlantyckiego.

„Stanowisko większości kobiet bel
gijskich podkreśliła mówczyni — jest 
zupełnie jasme. Świadczą o nim dzie
siątki tysięcy podpisów, złożonych pod 
petvcjamj pokojowymi. Kobiety bel
gijskie są zdecydowane prowadzić 
energiczną walkę w obronie pokoju. 
Będziemy walczyć z psychozą wojen
ną w kraju i ze wszystkimi czynnika
mi, które ją rodzą Pakt atlantycki 
nie może być usprawiedliwiony z 
punktu widzenia karty ONZ, ani z 
punktu widzenia układów Jałtańskich 

| i poczdamskich. Pakt atlantycki pod
waża ONZ i współpreę międzynaro
dową". .

Brainfaut stwierdziła dalej, le  ko
biety belgijskie gorąco witają inicja
tywę zwołania Światowego Kongresu

Zwolenników Pokoju i 
czvnnie współpracować

gotowe są 
walee sił

demokratycznych przeciwko podżega
czom woiełinym. Na Światowym Kon
gresie Zwolenników Pokoju — powie 
działa Brainfaut — delegacja belgij
ska będzie reprezentowała setki tysię 
cy Belgów, ktńr»v nie chcą wojny. 
Naszą dewizą jest hasło: „Precz z po
lityką rządów imperialistycznych, 
zmierzającą do rozpętania nowej woj
ny agresywnej1*.

Prezydium Kongres® wśród hucz
nych oklasków przyjęło petycję w 
sprawie pokoju, podpisaną przez dzie 
łiątkj tysięcy kobiet belgijskich.

Tow. Kabała Władysław, kierownik 
młotownl w hucie Ostrowiec. udo« 
ькоааЦ! produkcję obręczy k f! pa
rowozowych, i wagonowych, dzięki 
czemu zaoszczędzono pracę 6-cIit 
ludzi oraz narzędzia, a w wynika 
osiągnięto podniesienie produkcji

W aCn e  Z e b r a n i e
d z i e n n i k a r z y  l u b e l s k i c h

Popieramy całkowici* politykę 
pokojową naszego rządu j wszyst-ч 
kich narodów miłujących pokój.

Nasz głos łączymy z glosom p iw  
testu milionów prostych ludzj ne 
świecie, przeciwko podżegaczom w « 
jennym.

W  dniu 3 bm. w sali bibliotecz
nej „Czytelnika" odbyło Się Walne 
Zebranie członków lubelskiego Od
działu Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. 
Uczestnicy zebrania po wysłuchaniu 
referatu koł. red K. Jaworskiego, 
uchwalili jednogłośnie następujące 

rezolucje:

W  OBRONIE POKOJU
My, dziennikarze lubelscy zgro

madzeni na dorocznym Walnym
Zebraniu Związkowym w dniu 
4 kwietnia 1949 r. zgłaszamy akces 
do Światowego Kongresu Zwolenni
ków Pokoju.
Potępiamy działalność tych dzien

nikarzy. którzy oddają się w służ
bę imperializmu anglo-a mery kań
skiego, przyczyniają się do szerze

nia psychozy wojennej i oszczerstw 
rzucanych na Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej

W  codziennej naszej pracy zwal
czać będ*iemy wszelkie przejawy 
podżegania do wojny.

W  SPRAWTE UREGULOWANIA 
STOSUNKÓW MIĘDZY PAŃSTWEM 
A KOŚCIOŁEM 

My, dziennikarze zrzeszani w Zw. 
Zawodowym DziłWiikn rzy RP. Od
dział w Lublinie na walnym zgro
madzeniu w dniu 3 kwietma 1949 Г, 
Stwierdzamy, że solidaryzujemy się 
całkowicie z oświadczeniem rządu 
RP w sprawie uregulowania stosun
ków między Państwem a Kościołem.

Walczyć będziemy z wszelkimi 
przejawami nadużywania ambon 
przez część kleru dla wystąpień 
przeciwko Rządowi i demokracje 
ludowej. Jedrłorześnie Występować 
będziemy przeciwko objawom nie-* 
poszanowania uczuć religijnych.

t&ra
Brytyjski minister han

dlu zagranicznego oświad 
czyi, że wywóz szeregu 
towarów do krajów Euro 
py wschodniej będzie wy 
magało od dnia 8 kwiet
nia uprzedniego zezwole
nia. W  brytyjskich ko- 
łach gospodarczych wyra 
żaia Pogląd, że decyzja 
rządu brytyjskiego zapad 
la pod presją Waszyngto
nu.

Stały delegat Polski do 
O NZ skierował list do se
kretarza generalnego Na
rodów Zjednoczonych, w 
^ ló ry m  praUM tM i*. ЯГИГ

ciwko używaniu przez 
armie ateńską w  walkach 
z oddziałami demokra
tycznymi, gazów bojo
wych. Dr Suchy wskazał 
na dokumenty stwierdza
jące, że gazy dostarczono 
przez Departament Armii 
USA.

• • •
W  dniu 3 bm. odbył sit; 

w Sydney (Australia) wiec 
na którym wystąpił ge
neralny sekretarz Austra
lijskiej Partii Komunis
tycznej —  Sharkoy. OS-  
wiadcziił on. że namfei 
reakcji i władz na partit 
t — miiUr*— iiumun

ne sa w  istocie przeciwko 
wszystkim demokratom.

• ••
Na wyspie Rodos pod

pisany został rozejm mię 
dzy Transjordanią a Pań
stwem Izrael. Rozejm 
wszedł natychmiast w ży
cie.

•  *  •
Dziennik włoski ..La Vo- 

ce Republicana" donosi o 
przvgolowaniach do stwo 
rżenia bloku iródziemno- 
morrkiego. G }ówne „fi
lary“ tego bloku mają 
stanowić Włochy., Hiszpa
nia i Tur

Holenderski sąd wojsko
wy na Jawie skazał na 
karę fmterri 17 żołnierzy 
holeridcrikich, zaS 72 nq 
długoletnie więzienie za 
odmowę walczenia prze• 
ciwko Indonezyjczykom.

• .  •
D p Gasperi przeprawa* 

dz'ł konferencje z szefem 
włoskiej policji w sprawią 
„zachowania porządku pu 
bliczneao". Na kowferen* 
cji omówiono środki re-  
p resiijne wobec fpnle-, 
czeństwa, dpmcnstniiare- 
po przeciwko paktowi 
atlantyckiemu.
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III Krajowy Zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej
Wydźwigniemy wieś polską
z  wiekowego zaniedbania

Frzemówien e Prezydenta Bieruta
„Jest jeszcze wielu łudzi, —  mó

w i Prezydent — którzy г powątpie 
waniem kiwają głowami, gdy się 
mówi o lepszej przyszłości i o prze 
budowie naszego życia na poziomie 
znacznie wyższym od dzisiejszego, 
gdy się mówi o szybkim wzroście 
dobrobytu i bogactwa naszego kra
ju. Są to ludzie małej w iary i nie- 
głębokiej myśli, którzy nie rozu
mieją wielkich przemian, jakie prze 
żywa dziś Polska Ludowa Ludziom 
tym winniśmy powiedzieć: otwórz
cie eczy i spójrzcie na to co się 
dzieje dookoła Was: w  ciągu 4-ch 
lat Polska odrodziła się z ruin, ze 
spalonych wsi i miast, a oto życie 
pulsuje już dziś w  niej wartko i 
mocno, jak nigdy przedtem. Dymią 
kominy odbudowanych fabryk i bu 
dują się nowe zakłady przemysło
wa, jakich nigdy przedtem Polska 
nie miała. Po raz plerswzy w  dzie
jach wsi syn lub córka chłopa sia
dają na traktor i auto, zaprzęgając 
maszyny do obsługi chłopskich pól. 
Dziś to się zaczyna, a za kilka lat 
warkot motorów na polach chłop
skich będzie szedł w zawody z war 
kotem maszyn w  mieście przemy
słowym. Coraz większe ilości nawo 
zów sztucznych użyźniają już dziś 
I użyźniać będą coraz obficiej pola 
chłopskie. W rolnictwo polskie za
czynają wkraczać lepsze narzędzia, 
nowa technika ! nowa organizacja, 
oparta na bardziej nowoczesnych 
metodach uprawy* rolnej 1 hodowli. 
Zadanie wydżwisniecia wsi z w ie
lowiekowego upośledzenia polega 
na tym, aby te nowe i skromne 
jeszcze zaczątki wyższej techniki i 
lepszej uprawy rozszerzyć na całą 
wieś polską. Jest to zadanie całko
wicie wykonalne w  nowych warun 
kach, w  których żyje dziś Polska 
Ludowa. Jakież to są warunki?

Z przemówienia
delegata radzieckiego
Dubkow ieckiego

Chłopów radzieckich łączy z chło 
pand polskimi stara przyjaźń. Ra
zem walczyliśmy przeciw caratowi, 
przeciw Jarzma pańszczyzny 1 wy- 
syskowi obszarników.

Razem prowadził nas do tej wal
ki Wielki Lenin.

Ponad 30 lat minęło od historycz 
ttego dnia, kiedy socjalistyczna Re
wolucja Październikowa wyzwoliła 
chłopów naszego kraju z wiekowej 
niewoli obszarników.

Nazajutrz po zwycięstwie rewo
lucji chłopi otrzymali bezpłatnie do 
użytkowania od Państwa Radzieckie 
*o ponad 150 milionów ha ziemi, 
nie licząc ziemi, która znajdowała 
alę w rękach chłopów do rewolucji.

Radzieccy chłopi pod przewodni
ctwem klasy robotniczej stall się 
twórcami nowego, wolnego, szcześll 
wego żyda.

Niedawno przyjechała do naszego 
kołchozu delegacja chłopów pol
skich, którym opowiedzieliśmy o na 
szych zdobyczach i zamiarach. Zo
baczyli oni jak żyjemy. Z wielką 
radością członkowie naszego koł
chozu przyjęli zaproszenie na Zjazd 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Drodzy przyjaciele, delegacja 
chłopów radzieckich z całego serca 
^усгу pomyślności bratniemu naro
dowi polskiemu. Życzymy naszym 
braciom chłopom polskim wszelkłch 
sukcesów w ich walce o szczęśliwe, 
radosne życie.

Niech żyje sojusz robotników i 
chłopów!

Niech żyje wieczna przyjaźń mię 
dzy narodami radzieckimi I poi. 
skim!

Niech żyje demokratyczny Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej!

Niech żyje nasz wielki Wódz I 
yrzyjaofel towusysz Stalin!

Jest to przede wszystkim nasza 
władza ludowa, którą po raz pierw 
szy w  dziejach Polski sprawuje 
chłop i robotnik, sprawuje lud pra 
cujący, rzeczywisty 1 sprawiedliwy 
gospodarz tej ziemi. A  władza lu
dowa — to władza potężna i niepo
konana. Jej siłą bowiem jest jed
ność milionów ludzi pracy, je j siłą 
jest sojusz robotników i chłopów, 
jej siłą jest wielka idea nowego 
ustroju sprawiedliwości społecznej, 
idea socjalizmu. Jej siłą jest głębo 
ka i niezłomna przyjaźń z narodami 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, którym Polska za
wdzięcza wyzwolenie z niewoli hi
tlerowskiej. Jej siłą jest sojusz I 
współpraca z krajami demokracji 
ludowej, które tak jak my budują 
podwaliny pod nowy ustrój «połecz 
ny, wolny od krzywdy i wyzysku. 
Jei siłą jest walka o pokój i postęp 
ogólnoludzki, walka o sprawiedli
wość. o najszlachetniejsze i twór
cze dążenia człowieka. Władza lu
dowa jest podstawą i oporą, gwa
rantującą pełną możliwość pomvśl- 
nego wydźwignięda kraju i wy- 
dźwignięcia wsi polskiej z dotych
czasowego zacofania gospodarczego 
I kulturalnego.

Drugim warunkiem pomyślnej 
przebudowy naszego żyda 1 szybkie 
go marszu naprzód jest plano
wa działalność unarodowionego 
przemysłu, transportu I wszystkich 
uspołecznionych działów naszej go
spodarki. Planowa działalność go
spodarcza umożliwia szybkie uprze
mysłowienie Polski, rozbudowę tych 
fabryk, które są niezbedne dla kra 
ju, regulowanie produkcji przemy-, 
słu zgodnie z potrzebami rolnictwa. 
Planowa gospodarka usuwa bezro
bocie, zepewnia systematyczny 
wzrost dobrobytu i przyśpiesza 
ogólny rozwój gospodarki 1 kultury 
narodu.

Czy istnieje możliwość stopniowe 
go przestawienia również olbrzy
miej Ilości 4-ch milionów drobnych 
gospodarstw chłopskich na tory go 
spodarki planowej, która jest wa
runkiem wyższego poziomu 1 rozwo 
ju, warunkiem unowocześnienia roi

nictwa, jego wyższej techniki, jego 
mechanizacji?

Istnieje taka możliwość stopniowe 
go przestawienia drobnej gospodar
ki chłopskiej na gospodarkę plano
wą, bardziej wydajną i bardziej ko 
rzystną dla małorolnych ł średnio
rolnych chłopów. Możliwość tę stwa 
rza rozwój spółdzielczych form Sa
mopomocy Chłopskiej oraz planowa 
pomoc Państwa Ludowego dla 
drobnego i średniego rolnictwa w  
oparciu o spółdzielczość. Związek 
Samopomocy Chłopskiej, jako or
ganizacja drobnego i średniego 
chłopstwa ma już poważne wyniki 
w  swej dotychczasowej pracy nad 
rozwojem różnorodnych form spół
dzielczości wiejskiej. Przykładem 
tej pracy są spółdzielcze ośrod4i 
maszynowe, których liczba dosięga 
już 2-ch tysięcy, ta coraz gęstsza 
sieć gminnych spółdzielni rolniczych 
to różnorodne zrzeszenia branżowe, 
to pierwsze organizujące się spół
dzielnie produkcyjne. Obecny Kon
gres Związku Samonomocy Chłop
skiej nakreśli niewątpliwie Sposo
by rozszerzenia 1 wzmocnienia ak
tywności Związku w  tej dziedzinie**

W  dalszej części swego przemó 
wlenia Prezydent Bierut omawia 
znaczenie ZSCh. jego rosnącą ak 
tywność, ruch łączności k lny ro
botniczej ze wsią. następnie prze 
chodzi do zseradnteń międzynaro
dowych. Nawiązując do pobytu 
na zjeździe delegatów chłopów ra 
dziecklch. Prezydent omawia zna 
czenle przyjaźni polsko -  radzlec 
klej. Referat kończy tow. Bierut 
następującymi słowami: 

Obywatele? Umacniajmy tę przy 
jaźń braterską wyzwolonych * nie
woli imperialistycznej narodów, któ 
ra jest niezłomną oporą twórczej 
współnracy międzynarodowej t nie
zawodnym środkiem w  walce o 
trwały pokój świata.'

Umacniajmy jedność 1 sojusz ro- 
botn'ków I chłopów, na 1 trwalszy 
fundament władzy Indu pracnjace- 
go Polski, podstawę siły l rozkwitu 
naszej Ojczyzny!

Zjrczę serdecznie waszym obra
dom jak najpomyślniejszych wyni
ków.

Niech żyje Związek Samopomocy 
Chłopskiej!

0  dobrobyt  i kul turę ludu
(Dokończenie ze str. I)

Po przemówieniu Prezydenta, przy
jętego przez zebranych entuzjastycz
nie, następuje uroczyste wręczenie 
sztandaru ogólnopolskiego ZSCh. cho
rążemu ob. Więckiewiczowi z powiatu 
Wadowice. Wręczenia dokonał Pre
zydent Bierut, który powiedział przy 
tym: „Wręczam Wam sztandar ogól
nopolski Związku Samopomocy Chłop 
skiej, który niech was prowadzi do 
walki i zwycięstwa w odbudowie wsi 
polskiej".

Orkiestra gra hymn chłopski „Gdv 
naród do boju", który odśpiewali 
wszvscy zebrani na sali. Z kolej za
brał głos min. Dąb-Kocioł. Przemó
wienie ministra przerywane było czę
stymi oklaskami.

Witany burzliwymi oklaskami wcho 
dzi na trybunę przewodu. KCZZ tow. 
Ochab, który w imieniu milionów ro

botników zorganizowanych w Z w 
kach Zawodowych wita zjazd chłop
ska. Po przemówieniu tow. Ochaba, 
orkiestra gra wśród ogólnego entu
zjazmu ,,Międzynajrodówkę“ .

Z kolei wchodzi na trybunę prze
wodniczący delegacji radzieckich chło 
pów-kołchożników Dubkowiecki, któ
rego zebrani przyjęli długo niemil
knącymi oklaskami i okrzykami na 
cześć ZSRR i generalissimusa Stalina.

W  dalszym ciągu obrad referał o 
nowych zadaniach ZSCh wygłosił pre
zes — Stefan Ignar. Na zakończenie 
pierwszego dnia obrad wygłosił refe
rat prezes Centrali Rolniczej Spół
dzielni SCh. Edmund Pszczółkowslci.

Po zamknięciu pierwszego dnia 
obrad uczestnicy zjazdu udali się 
grupami do teatrów i kin warszaw
skich.

Podniesienie produkcji rolnej
to honorowe zadanie chłopa

(Fragmenty przemówienia min. Dąb-Kocioła)
„Dzjś na was, mało i średniorol

nych chłopów, spada zaszczyt repre
zentowania wsi — ale jednocześnie 
spada na Was odpowiedzialny obowią 
zek wykazania się wobec narodu, że 
pracą Waszą, wysiiłkiem chcecie wieś 
naezą dźwignąć j że dbacie o dobro 
całego narodu i że to jest Wasze na
czelne zadanie i Wasz program.

Dlatego też Wy, delegaci Związku 
Samopomocy Chłopskiej musicie jako 
ten najbardziej czynny aktyw ZSCb — 
wypracować najwłaściwsze metody 
pracy ; na dziiś i na przyszłość, — 
musicie powiązać Wasze wysiłki z 
całokształtem planowej gospodarki 
narodowej — tej gospodarki plano
wej. która wiąże w jedną konsekwenc 
ną całość — etapy postępu wsj j mia 
sta, — przemysłu j rolnictwa — za
opatrzenia i zbytu — całokształtu za 
gadnteń gospodarczych całego na
rodu.

Jakie w związku z tym spadają za 
dania na Związek Samopomocy Chłop 
tkiej?.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
jako Organizacja Chłopów, małorol
nych i średniorolnych powołany jest 
do tego, aby kontrolować wszelkie 
przejawy żvcia gospodarczego na wsi 
{ ten obowiązek mus; być jednym z 
naczelnych zadań ZSCh.

Przywiązuję ogromną wagę do 
znaczenia kontroli społecznej prowa
dzonej przez ZSCh — stwierdza Mi
nister — dlatego też wydałem zarzą
dzenie, by cały aparat instruktorski

Wzmocnimy sojusz robotniczc-thłopski
Przemówienie Przewodniczącego Komisji Centralnej 

Związków Zawodowych tow. Ochaba
« Ы .  п о с м е йklętym reżimem sanacyjnym, razem z 

Wami walczyliśmy z bestialskim oku 
pantem hitlerowskim, razem z Wami 
budowaliśmy fundamenty nowej, ro- 
botniczo-cWopskiej Polski. Razem z 
Wami walczymy dziś o utrwalenie 
pokoju, o dobrobyt ludu pracujące
go, o kulturę dla mas robotniczo- 
chłopskich. Razem z Wami maszeru
jemy ku wyższym formom ustrojowym
— ku socjalizmowi.

W  walce tej związki zawodowe, 
zgodnie ze wskazaniami historyczne
go Kongresu Polskiej ' Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, starają się zrobić 
wszystko, aby przysp-eszyć rozwój 
gospodarzy naszego kraju, aby roz
winąć jak najszerzej współzawodni
ctwo pracy. Współzawodnictwo te 
ogarnęło jjjż znaczną część klasy ro
botniczej, co najmniej milion robot
ników bierze w nim udział, podnosząc 
wydajność pracy, podnosząc bogactwo 
naszego narodu.

W  roku bieżącym kładziemy szcze
gólny nacisk na to, aby zwalczać 
wszelkie przejawy marnotrawstwa i 
nieładu w naszej gospodarce, aby za
oszczędzić w roku bież. sto kilkadzie
siąt miliardów złotych i znaleźć przez 
to nowe środki na budowę nowych 
fabryk, nowych domów mieszkalnych 
nowych szkół, szpitali itd.

Nie można potrzeb i wielkich zadań 
ftwpoda«*y*t» i  wyrrtoeyjh *r«tJir

szerokiej roboty kulturalno-oświato
wej.

Z własnej praktyki, z życia wiemy 
г jakimi -rudnościami boiyka sję Wa 
sza chłopska bratnia nam organiza
cja w rozwinięciu roboty kulturalno- 
oświatowej, dlatego też na ostatnim 
Prezydium Kom sji Centralnej Związ
ków Zawodowych uchwalil śmy, aby z 
naszych środków przeznaczyć w tor 
mie braterskiej pomocy na rozwinię
cie Waszej pracy kulturalno-oświato
wej sumę 100 000.000 zł.

Będziemy rozwijać, zgodnie ze wska 
zówkam; Ob. Prezydenta, ruch łącz
nościowy m:asta ze wsią, będziemy za 
cieśnrać sojusz robotniczo-chłopski, w 
którym widzimy gwarancję wspólne
go naszego zwycięstwa.

Jakże tępi i śmieszni są ej polity- 
kierzy zagraniczni, którym zdaje sv, 
że poprzez oszczerczą propagandę ra
diową, czy poprzez szeptaną propa. 
gandę, potrafią ̂  podważyć sojusz ro- 
botniczo-chłopki, — ten sojusz, który 
rodził się na polach bitew z niemiec
kim okupantem, który rodził się w 
ogniu walk klasowych przeciwko ob
szarnikom i kapitalistom, który rodził 
się w trudnej odbudowie Polski ze 
zgliszcz i ruin.

Życzymy Wam, bracia chłopi, aże
byście w roku bieżącym jak najlepiej 
wykonalj trudne тч'Цr przed Wa- 
OM *50juce

ze swej strony mo
że Was zapewnić, że nie będziemy 
szczędzić sił, aby wykonać w pełni i 
przedterminowo plan produkcyjny ro
ku 1949.

Doświadczenie mówj nam, że zo
bowiązania klasy robotniczej znajdu
ją pełne pokrycie w faktach. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że i w roku bie
żącym klasa robotnicza z nadwyżką 
i przedterminowo wypełni plany'"pro 
dukcyjne, — że zaipewnimy również 
wsi polskiej stałą dostawę dziesiątek 
tysięcy traktorów, maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych, materiałów włó 
kiemnjczych, materiałów budowla
nych, wszelkich produktów, których 
wieś polska potrzebuje dla zakończę 
nla odbudowy i dla dalszej rozbu
dowy.

Współpraca robotnika i chłopa pol
skiego umocni światowy front pokoju 
i postępu, na którego czele stoi potęż
ny Związek Radziecki.

Życzę Wam, obywatele i towarzy
sze, aby obrady Wasze przyczyniły 
się do dalszego rozwoju Waszej po- 
tężnej organizacji, która wraz ze 
związkimi zawodowymi, wraz z całvm 
ludem pracującym, będzie pracować, 
aby w sile a szczęściu rozkwitła na
sza Ludowa Polska — Ojczyzna Ludu 
pracujące**'.

pracujący na wsi, współdziałał ze 
ZSCh.

Podniesienie zamożności gospodar
czej, a przeto I kultury małych i śred 
nich gospodarstw chłopskich, to jedno 
z najistotniejszych zadań Waszego 
Związku.

Jednym z takjdi konkretnych i ak
tualnych zadań, to podjęta przez Rząd 
akcja podniesienia hodowli przede 
wszystkim bydła i trzody chlewnej, 
środkami do realizacji tej akcji są: 
stałe I ppłacalne ceny, obniżki w po
datku gruntowym, zwiększona opieka 
weterynaryjna oraz pomoc w postaci 
kredytów na zakup inwentarza, pa» 
szy i na meliorację.

Dziś. kiedy każdy robotnik w fa« 
bryce stara się o to, aby jak najwjęęeT 
wyprodukować, aby normę swej pracy 
jak najbrdzicj przekroczyć, nie może 
znaleźć się ani jeden chłop, który by 
nie starał się o powiększenie produk 
cji żywca, mleka lub innych artyku
łów żywnościowych, który by nje ГО. 
zumiał, że akcja hodowlana jest nie 
tylko dla niego dobrodziejstwem, ale, 
że to również ważne zadanie społecz” 
ne, za któręeo należyte wykonanie кай 
dy ehłop-rólnik, honorem swoim wo. 
bce całego narodu odpowiada

• «  *

Do wzrastającej stale mechanizacji 
wsi stosowana musi być nowa forma 
organizacji gospodarki na wsi, która j« 
dynie gwarantuje podniesieni" produb 
cji rolnej, a tym samym podmestenje 
dobrobytu chłopa,

l na tym odcinku wielkie są zadami* 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Ta  
dania te, to nie tylko zastosowania 
najbardziej właściwych form spółdzief 
czości produkcyjnej 4 umiejętne ici 
zrealizowanie w praktyce, ale przćdi 
wszystkim wiadome i konsekwentne 
przerabianie tak głęboko tkwiącego w 
naturze ws{ konserwatyzmu — tege 
hamulca każdego postępu.

Przechodzenie z gospodarki indy* 
widualnej na zespołową będzie się u 
nas odbywało powoli ; tylko dobro
wolnie, w miarę narastania świado
mości wśród chłopów o jej wyższo* 
ści nad gospodarką indywidualną i w 
miarę wzrostu produkcji traktorów i 
maszyn rolniczych.

Kończąc swoje przemówienie mini-, 
ster Dąb-Kocjoł zwrócił uwagę ni 
pokojwjł charakter pracy krajów di 
mokracji ludowej I Związku Radzie
ckiego w przeciwstawieniu do agrestu 
nej polityki państw kapitalistycznych 
j powiedzał:

„Dzisiejszy zjazd chłopów z calof 
Polski, poświęcony sprawom pod nie. 
sienią gospodarczego I społecznego 
wsi jest tym widomym znakiem spo
koju, w jakim budujemy lepszą przy
szłość naszego narodu.**

Wjtając Wasz zjazd, życzę Wam,* 
całego serca, aby wyniki Waszych 
obrad przyniosły jak największy po
żytek rolnictwu polskiemu, a przez 
to i całemu narodowi — zakończył 
*w>e przemówienie Minister,
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P a r c z e w  w e g e t u j e
To j ówdzie w oknach parczewskich 

jomfców paliło się światło, gdy zapu
kałem do drzwi reklamowanego dużą 
tablicą domu noclegowego „Śliwiński". 
Drzwi otworzyła zażywna, w średnim 
wjeku kobieta, tworząca swoim za
niedbanym strojem żywą antyreklamę 
domu noclegowego.

Trzeba było dopełnić formalności. 
'  Oczywiście dowód osobisty, nazwisko, 

aa jak długo. Stałem pośrodku po- 
kojn na grubym od pyłu i kurzu dy
wanie 1 słuchałem zaDewnień właści
cielki, łe żółta pościel jest zupełnie 

c świeża, że pokćj utrzymuje w czysto
ści. Właścicielka radziła jeszcze po-

- czytać przed snem i wskazywała na 
Eatłuszczony tom „nocnego jeźdźca" 
Baztera. Potem zaproponomrwano mi

- jeszcze herbatę i robiono wszystko 
by oderwać myśli od przybytku, w 
którym miałem spędzić noc.

Pierwsze promieni* ełońee wdzie- 
TCjące się przez szpary w drewnia
nych okiennicach postawiły mnie na 
nogi. O dwa kroki od domu noclego
wego znajduje sję drewniany mostek

rielałujący nad rzeczką Konotopą. 
jednej strony mostku fale Kołio- 
topy podmywają drewniany szalet, 

własność domu noclegowego, „Śliwiń
ski-. Z drugiej parczewska gospodyni 
tą Mmą wodą. szoruje przy pi>mocy 
«zczotki ryiowej drewnianą s»olnicę.

• • •
Nie jest dzielrm przypadku, ie  Re

portaż rozpocząłem opisem wskazują
cym na niechlujstwo mieszkańców 
Parczewa. W  miasteczku tym dla pod 
•aieswłiie higieny i estetyki nie robią 
nic ani sami parczewanie ani par
czewskie władze, ani nawet powis-

f. t t * (  władze włodwskle. Na ulicach 
-- śmieci, w rowkach przHrotuarowych 
°  brudna woda. Nikt tego nie zamiata

W  rynku stoją otwarte rujny ka
mienicy. Parczewskie gospodynie obra 

«.:iły tobie to mjejsc* na skład kmieci. 
t ;  Okazało się jeszcz*. łe w Parczewie 

>m tylko czystość i higiena pozosta- 
,ir wis duto do życzenia. W jeszcze mo- 

4e większym stopniu zaniedbana jest 
-r . adrowotność. Po prostu trudno uwie- 
e rz jt , łe siedmiotysięczne miasto po

zbawione jest od trzech miesięcy opie 
ki lekarskiej. Ubezpiecza lnie we Wio 
dawie wie o tym i nic nie robi, by za
trzeć fakty Śmierci studenta Paczyń
skiego, ob. Dąbrowskiego i śmierć 
dziecka tow. Izdebskiej. W tych trzech 
wypadkach zgon nastąpił tylko z po
wodu trudności porady lekarskiej. Do 
dać trzeba jeszcze, że w promieniu 
80 km Parczew nie ma lekarza.

• • •

Czy Parczew ma burmistrze? Te
oretycznie tak, praktycznie nie. Od
powiedź te wydać się może cokolwiek 
niezrozumiała, jest jednak prawdzi
wą, Fakt, by obrońca sądowy był bur 
mistrzem jest do pomyślenia chyba tyl 
ko w Parczewie. Zrozumiałym jeet 
że jeden człowiek piastujący dwa tak 
odpowiedzialne stanowiska siłą faktu 
zaniedba chociażby tylko z braku 
czasu jeden odcinek swej pracy. Nie 
jest też inaczej z parczewskim bur
mistrzem ob. Rączką. Ob. Kaczka г 
«miłowaniem, jako intratniejszemu 
zawodowi oddaje sję adwokaturze. 
Gdy przyszedłem do Zarządu Miej
skiego w godzinach rannych burmistrz 
przeprosił mnie gładko, że ma sprawę 
sądtwą więc możeby tak za trzy do 
czterech godzin Przyszedłem za trzy 
do 4-ech godzin, ob. burmistrz znów 
był nieobecny. Może sądziłbym, że 
jest to nieszczęśliwy zbieg okoliczno
ści gdyby nie słowa osób miarodaj
nych, że burmistrza trudno jest za
stać w jego gabinecie.

• •

Parczewski przemysł reprezentuje 
jeden tartak własność ob. Dąbrów, 
skiego. Tartak stoi w dogodnym po
łożeniu tuż obok stacji kolejowej. 
Ob. Dąbrowski zatrudnia tylko jede
naście osób, a w tej chwili nie zatrud 
nie nikogo gdyż tartak stój już trzy 
miesiące, bo podobno remont. Ob 
Dąbrowski tylko rai w bieżącym ro
ku wypłacił pobory pracownikom ale 
nie wypłacił znów zasiłku rodzinne
go, bo robotnicy nie przepracowali
14 dni. W obecnej chwili są onj bez 
pracy. Innego przemysłu w Parczewie 
nie ma. Ob. Dąbrowski na pytanie dla 
czego tak mało zatrudnia pracowni
ków, odpowiedział mi, że pracy mało, 
łe tartak jest nieduży tylko na jeden 
gater. O 6 km od Parczewa jest tei 
samej wielkości tartak państwowy też 
na 1 gater zatrudnia 2 razy tyle ln- 
dzi i pracy ma dużo.

Trudno powiedzieć by Parczew nie 
źył. 2yje jednak swoim malomiastecz 
kowym, omszałym, pełnym sprzecz
ności i niedociągnięć życiem. Bez pla 
nów, bez horyzontów stara się tylko 
jako tako ulrzvmać na powierzchn: 
Obce mu są ambicje rozbudowy, roz- 
гч stu. Wie o tym Włodawa i nic nie 
robi by wyrwać to 7 tysięczne m asto 
z kręgu bezwładu, a koniecznie trzeba 
to zrobić.

Powiatowe władze włodawskie — 
Parczew wegetuje!

Jerzy Kondratowicz

Tysiąc nowych s i e w n l k ó w
zac S 7 x z ę d z i  k ilk a  tysięcy ton zbóż 
n a  I L i i I i e l s z c z ^ z ł i l e

Jednym r za
sadniczych środ 
ków podniesie
nia kultury ro l
nej, a co za tym 
idzie zwiększe
nia wydajności 
ziemi, jest me

chanizacja pracy na roli. W  tym 
celu tworzy się w  szeregu gmin 
ośrodki maszyn rolniczych Sa
mopomocy Chłopskiej. Do koń
ca 1948 r. zorganizowano w w o
jewództwie lubelskim 39 ośrod
ków maszynowych I i II katego
rii. Zarówno ilość ich jak i w y 
posażenie w maszyny rolnicze 
jest jeszcze nie wystarczające. W  
związku z tym Centrala Rolni
cza Samopomocy Chłopskiej 
przystąpiła do organizowania 
nowych, oraz zaopatrywania w 
maszyny już istniejących ośrod 
ków. W  г''ku bieżącym projek
tuje się zwiększenie liczby ośrod 
ków I kategorii do 99 i II kate- 
gw ii do 134. Razem więc wszyst

NAUKA NIE POSZŁA W LAS
Komisie Kontroli Spędów usuną usterki

—  Słuchajcie 10 kg „na brud" te 
stanowczo za dużo — molestuje 
drobna kobiecina ńa skupie Gm. 
Spółdzielni w  Bełżycach. Energicz 
ny klasyfikator rzuca je j w  odpowie 
dzł:

Platforma jedności 
Kolejarze w  ośrodku mas ynowym w P askach

7 Sekretarz tow. Wójcik podaje ze 
. branym członkom Komitetu Gmin

nego w  Piaskach porządek dzienny
-  zebrania. Kiedy „dojechał" do punk 
e. tu s _  akcja „H" — drzwi świetll- 
A'ćy otwarły Sie I stanęła w nich gru 
”*pa pięciu kolejarzy: ekipa technicz 

ńa Oddziału Mechanicznego DOKP. 
Kierownik ekipy tow. Jaroszek w  
krótkich słowach powitał zebra
nych oświadczając, te przyjechali 

iV* Lublina pomóc im przy naprawie 
: sprzętu rolniczego I zabawić wystę 

pera świetlicowego zespołu Cukrów 
i П1 „Lublin".

Komitet miał jeszcze przed sobą 
długie, robocze posiedzenie. Stanę-

* U  więc umowa, łe póki zebranie 
: rię nie skończy — kolejarze obejrzą
* sprzęt ośrodka maszynowego — a 
'Potem wszyscy spotkają się na 
Wwdstawieniu „Sublokatorki" w  
P ętlicy  szkolnej.

™ **W rez iE C IE  GO JITTBO
DO w a r s z t a t u  *

Na podwórcu Gminnej Spółdziel- 
na W0lle « «k a ł już na

Iliszczek, s * Ł ,L aHn0Wy * SiC'  
wania wody , rybnych stawach 

. pie*4jący jję nim Qb. 
Guzowskł tłumaczy tow. tow. Sa
dowskiemu i Dyja kowi, że trzeba 
mu nowych panewek _  
pilna sprawa. Musimy g0 “
powrotem do 3 kwietnia na ł a 
niej!" Sadowski, który z Dyialriem 
wyreperował już ośrodkowi dwa 
siewnikl, bronę talerzową t gra_ 
Warkę kiwa głową: — „Dobra! Ale 
przywieziecie go nam Jutro sami do 
Warsztatu. No 1 — do kierownika 
.spółdzielni — „rachunek za metal 
to wy płacicie. My dajemy tylko 
robotę!"

W magazynie czeka na naprawę 
«łynek „Polak". Niczego mu wła
ściwie nie brak — tylko mocno roz 
.klekotany, powiązany sznurkiem i 
Jrutem. Czyszczalnla (tryjer) też 
^Trcnaga małej naprawy. Wyniki 
oględzin są skrzętnie notowane 
Przez kolejarzy

SEMONT RODZI OSZCZĘDNOŚĆ 
techniczna zagląda w każ- 

kąt placu. „A  to co?“ pada py
tanie. stoimy przed całkiem so- 

platforma konna o masyw

nych drewnianych kołach Ponie
miecka. Stoł ona tak pod gołym nie 
bem już bez mała 5 lat. Dwa koła 
wrosły w ziemię niemal po osie. 
Kolejarze oglądają skrupulatnie. 
„A  może wam niepotrzebna?" — 
pytają — To ją sobie weźmiemy!*'.

Kierownik spółdzielni protestuje 
„Ona jest zapisana do majątku spół 
dzielni. A  pieniędzy na reperację 
nie ma. Jestem tu Od niedawna i 
naprawdę nie miałem czasu o niej 
pomyśleć".

Kolejarze oburzają się. „Jak to 
może tak niszczeć? Przecież resory, 
osie, rama — wszystko zdrowe. Dać 
Jej tylko koła gumowe 1 będzie cho 
dziła Jak samochód!" W innym ką
cie podwórza leży kilka kół samo
chodowych („rajf).. Wydatek ogra
nicza się tylko do opon i dętek — 
ale to się szybko zamortyzuje, bo 
platforma będzie służyła jeszcze ca
łe lata. Trzeba tylko zrozumieć, że 
niewielki wydatek na jej remont — 
to oszczędność na innych środkach 
transportu, Których spółdzielnia ma 
za mało.

Oczekując w  świetlicy szkolnej 
na przedstawienie „Sublokatorki 
kolejarze zasiedli pospołu z człon
kami Komitetu Gminnego i Zarzą
du Spółdzielni. Gadają o sprawach 
bieżących. — O tym co teraz waż
ne jest na wsi. Akcja siewna, na
wozy sztuczne, no i kontraktacje. 
Tutejsi chłopi nie mogą się z d z i 
wić, że ci kolejarze tak dobrze się 
wyznają na kontraktowaniu i sku
pie trzody chlewnej.

„A le z was bystre chłopy" -  mó 
wi Kasiak, opiekun siewnlka — 
„ja tyle razy chodziłem do spół
dzielni koło tej platformy i bodaj- 
żem wcale nawet nie zauważył, że 
ona tam stoi. A wy od pierwszego 
гаги — jużeście się spostrzegli że 
ona jest warta remontu'.

„Bo i warta" — odpowiedział ko
lejarz Sadowski — „wyreperujemy 
ją wspólnie. Będzie służyła wam i 
nam. Wam — będzie woziła towar 
ze spółdzielni do waszej filii na 
wsi. Nam — będzie przywoziła do 
Lublina ziemnia’-' nabiał... i te świ 
nie co je kontraktujecie. Będzie to 
prawdziwa platforma sojuszu ro
botniczo -  chłopskiego.

— Co te i powiadacie! 10 kg za du 
to —  Ja mógłbym wam potrącić 
wiele więcej, bo mam prawo odli
czyć 3% żywej wagi!

Chodziło o to, że przy zakupie by 

dla 1 trzody chlewnej wolno klasyfi 

katorowi potrącić do 3%, na ewen

tualne przekarmienie sztuki przez 

hodowcH, celem uzyskania wyższej 
wagi. Stanowi to doić często przed 
miot sporów między chłopem i kia 

eyfikatorem, który zbyt gorliwie 

stosuje najwyższy wymiar dopusz
czalnych potrąceń. Ani Centrala Mię 

sna ani P.Z.G.S. nie dążą do tego i 
zalecają ludziom zatrudnionym przy 

skupie ustalać niezbyt rygorystycz

ne owe potrącenia.

Drugą usterką zdarzającą się przy 
skupach Jest niedokładne tarowa
nie wagi i  tak w Jednej ze G. S. 
wywiązującej się doskonale z po
wierzonych jej w  skupie zadań, 
zdarzył się wypadek, że chłop za
kwestionował prawdziwość wagi 
Później okazało się, iż różnica kil
ku kilogramów powstała wskutek 
niedokładnego wy tarowania.

Przy skupach zdarzyło się dotych 
czas jeszcze wiele drobnych niedo
ciągnięć. Usunie je wprowadzenie 
Komisji Kontroli Spędów Rolni
czych, czynnych przy każdym punk 
cie skupu bydła 1 trzody chlewnej 
Czuwać one będą nad przestrzega 
niem ustalonych cen, kontrolą rze
telnej wagi ze szczególnym uwzgięd 
nleniem potrąceń z powodu przekar 
roiprua, nadzór nad przestrzeganiem 
czystości i utrzymaniem odpowied 
nich urządzeń oraz oceniać będą 
pracę ludzi, zatrudnionych przy sku 
pach. ł

W skład komisji wchodzą hodow 

cy .delegowani przez Gromadzkie 

Koła ZSCh. z pośród małorolnych 

chłopów, po jednym z każdej gro

mady. Uwzględniać się przy tym 

będzie udział kobiet 1 robotników 

rolnych hodujących trzodę lub by 

dło. Kontrolę będą przeprowadzać 

komplety trzyosobowe, wyznaczone 

przez Zarząd Gm. ZSCh., nie na 

dłużej jak na 3 miesiące.

Komisje te mają charakter nad
zorczy i nie mogą wydawać p >iecen 
zatrudnionym na spędach. W w y
padku niewłaściwej klasyfikacji spl

-  -  wD(.g ł ' sują protokół i przesyłają O, S.

razie odrzucenia wniosku przez 
G. S. mogą zgłosić skargę do 
P.Z.G.S. Członkowie Komisji otrzy 
mują od Zarządu G, S. i ZSC.h. za
świadczenia, uprawniające ich do 
wykonywania kontroli. Za calodzien 
ną kontrolę na punkcie skupu o- 
trzymują diety w wysokości 300 zł.

Przez wprowadzenie Komisji Kon 
troli Spędów Rolniczych umożliwi 
się czynnikowi społecznemu Inter
wencję na wypadek zaistnienia zda 
rźających się dotychczas usterek, 
w  skupach bydła i trzody chlewnej.

(rz)

kich ośrodków na Lubels^ezyi- 
nie będzie 243, a więc tyle, ile 
jest gmin na terenie w oje- 
wództwa.

Do nowozorga^ 
nizowanych oś
rodków maszy-j 
nowych przysła  
no już 42 trak
tory, w  tym 6 
krajowych z fa~ 
bryki „Ursus**. 

Poza tym w  drodze znajduje się 
40, a reszta w  ilości 109 sztuk 
zostanie przysłana w  najbliż
szym czasife. Obecnie nadchodzą 
także maszyny, które będą uży-, 
te dopiero w akcji żniwnej. Są 
to żniwiarki —  100 sztuk, ko
siarki —  51 sztuk, młocarnie i 
silnikami —  35 sztuk i motorki 
elektryczne —  3 sztuki.

Dużą pomocy 
dla rolnków w  
wiosennej akcji 
siewnej będą no 
we siewniki. Do 
tychczas przysła 
no ich 701 sztuk 
a w  drodze znai 

duje się 299 sztuk. Siewnik! te 
pozwolą na dokonanie znaczncf 
oszczędności w  ziarnie w  czasie 
siewów. Ilość bowiem ziarna 
pszenicy jarej wysianego (rzędo 
wo) na 1 ha wynosi 150 do 200 
kg. —  podczas gdy przy siewie 
ręcznym (rzutowym) trzeba zu“j 
żyć 200— 250 kg zboża. Podobnie  
jest zresztą przy siewie owsa,, 
gdzie oszczędność na l  ha wy* 
nosi 30 do 80 kg, a przy siewie 
jęczmienia 20 do 60 kg.

Tysiąc nowych siewnik ówd 
przysłanych rolnikom Lubeł^ 
szczyzny pozwoli na zaoszczę. 
dzenie kilku tysięcy tor. zbóż w, 
czasie wiosennej akcji siewnej.

Paweł Cęd

'■ '*V  '

O c z y w i ś c i e  plotka
Pań-Od kolejarza z Lublina dosta- administrację Nadleśnictwa

stwowego, dlatego też w wypad
ku wyrębu należy uzyskać zgodę 
Nadleśnictwa, 
sprawa,

liśmy list w którym zwraca się 
do nas z prośbą o poinformowa
nie go w sprawie interesującej 
wszystkich kolejarzy.

„Krążą u nas plotki, że ma być 
zabrany dodatek roozinny, a wza- 
mian za to ma być podwyiezona ko 
lejarzom pensja o 44%. Byłoby to 
bardzo krzywdzące dla tych pracow 
ników, którzy mają liczną rodzinę. 
Kolejarze bardzo obawiają się tej 
zmiany. Proszę w imieniu swoim i 
wszystkich kolejarzy o odpowiedź, 
czy jest to tylko plotka reakcyjna, 
która ma na celu budzić niepokój 
w szerokich masach pracujących.

OD REDAKCJI:

Jasne jest, że jest to plotka. 
Informowaliśmy się w tej spra
wie w OKZZ, w ZUS  i możemy 
was zapewnić, że żadna taka zmia 
na nie zostanie wprowadzona. By 
loby to zresztą sprzeczne z polity 
ką naszego Rządu, która idzie w 
kierunku pomocy pracownikom 
obarczonym liczną rodziną.

*  •  •

Z  gminy Wyryki, pow. W ło
dawa dostaliśmy list w którym 
autor listu skarży się na stosunki 
panujące w nadleśnictwie Wisz- 
nica i Włodawa.

Lasy indywidualne należące do 
chłopów wchodzą tak wiadomo pod

Ale u nas jest take 
że jedno Nadleśnictwo od

syła nas do drugiego. Gdy się zwrs 
camy do Nadleśnictwa w Wisznicacb 
oddalonego o 30 km. od wsi Kra- 
sówka o zezwolenie to odsyłają nat 
do Nadleśnictwa we Włodawie. We 
Włodawie twierdzą, że powinno пая 
wydać zezwolenie Nadleśnictw* 
Wisznica. 1 tak często cztery razj 
jedziemy w  jedną i drugą stroną 
a zaświadczenia nie możemy do
stać. Chcielibyśmy by Nadleśw 
ctwa te uzgodniły między sobą U 
sprawę i nie wodzili niepotrzebnie 
ludzi z jednego miejsca na drugie.

ODPOW IEDZI R E D A K C J I

Do Ob. Joanny Kruszewskiej 
List Wasz otrzymaliśmy i skieral 
waliśmy go do Kuratorium celem 
przeprowadzenia dochodzenia.

Do Ob. Łoposzyńskiego GrzegO 
rza z klinkiemi Budy: List Wasi 
skierowaliśmy do Zarządu Drogo 
wego. Czekamy na wyjaśnienia 
od nich.

Do Ob. Malickiego Stanisława
Wiersze Wasze skierujcie do oee 
ny do tygodników literackich, 
„Kuźnica“ lub „Odrodzenie". Je~ 
steśmy pewni, że dadzą oni Wam 
odpowiedź cztr warto dalei pi" 
sać
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Gmina Łabunie

t9ła(3 najiiii ШШ
n a  Z a m o i s z c z y ź n i e

(fp.) Onegdaj w «minie Łabo- 
n if |M>w. zamoj‘ l'.ie"o odbyły si«! 
wybory mężów г а й а м , którzy 
bęrlą'pomn^ali sołtysom przy cbic 
rcłl i u podatków. W  ka/^ej z ;;rn 
mad będzie dzjajać dwóth mi;- 
źów zaufania. W  powiecie za. 
Unojskłm przoduje w sp icie po
datków gmina Łabunie, która do 
1 Kwietnia uiściła 80 proc. рл- 
tlatku. którego termin spłaty 
upływał 'W dniu 1 maja br. Zc- 
rzud Gra!"» przypuszcza, że do 
llł-So kwietnia br. mieszkańcy 
tiiinczą nie tylko 1009/« podat
ku, ale i wszelkie składki na ele
ktryfikacji; wsi, budowę szkoły, 
Odbudowę Warszawy, {tp.

Q z j ?  | o s E c a e  «г» t y m  r o k u ?  

Рома ne h m ly c ja  «  Zsm cśru czekała
(mi) Na  terenie 

Zamościa  i w  o- 
oko l icy  istnieje 
w ie le  robót już 

rozpoczętyćh, 
na w ykończen ie  
k tórych nie trże 
ba 'ło żyć  fundu

szów, wystarczy tylko dostar
czyć siły roboczej. Przez zatrud 
nienie przy tych objektach bry  
fjad robotniczych udałoby się w  
krótkim czasie zakończyć nie
które roboty, prowadzone do~ 
tychczas w  „ślimaczym" tempie.

Po  dokładnym rozważeniu 1 
przedyskutowaniu sprawy, Miej 
ska Rada Narodowa w  Zam o-

ZHP w B iałe j w erbu je
na kursy traktorzystów

(hs) —  Siły fachowe do obsługi 
traktorów kształci się na specjal
nych kursach, prowadzonych dla 
młodzieży chłopskiej ł robotniczej. 
W związku z tym na polecenie Za
rządu Głównego ZMP, zarządy wo
jewódzkie przeprowadzają na swo
ich terenach werbunek za pośred
nictwem Zarz. Pow. ZMP. Na kur 
sy zgłaszać się mogą kandydaci po
siadający umiejętność pisania i czy 
tania (4 kl. szkoły powsz.ł, którzy 
dożą deklarację, iż po ukończeniu 
kursu zobowiązują się do pracy w  
ośrodku maszynowym w  ciągu 
dwóch lat. Obowiązani są oni przed 
łożyć zaświadczenie Koła ZMP lub 
partyjnego i skierowanie Zarz. Pow. 
ZMP. Muszą oni również mleć ure 
gulowane sprawy służby wojsko
wej, a więc zgłaszać się na dwa la
ta przed wiekiem poborowym, albo 
bo  odbyciu służby wojskowej. Do 
bodań o przyjęcie należy dołączyć 
Własnoręcznie napisany życiorys, i

Ptimie № tonfeoiw
„Sztandaru Ludu”

Redakcja „Sztandaru Ludu" 
przyznała premie dla trzech swo 
ich korespondentów, najlepiej wy 
wiązujących się ze swoich zadań 
w  okresie od 15 do 31 marca br. 
Otrzymają je:

I —  2.500 zł ob. Zbigniew Ster- 
hadel z Zamościa.

•
II —  1.500 zł ob. Tadeusz Wo

łyński z Lublina.

I I I  —  1.000 rł ob. R. Smożewski 
*  Biłgoraja.

Premie będą w  najbliższych 
dniach przekazane pocztą pod ad 
reeem wymienionych osób. Ob. 
Wołyńskiego prosimy o odbiór 
premii w  redakcji -„Sztandaru Lu 
du" — ul. 3 Maja 14 I  p.

składać je w  Zarządzie Powiato
wym ZMP. Kandydaci są poddawa
ni badaniom lekarskim, których 
koszty pokrywają P.Z.G S. Wyjazd 
na kursy odbywa się na własny 
koszt lub Gm. Spółdzielni Samopo
mocy Chłopskiej. Każdy przyjęty 
na kurs winien zabrać ze sobą 2 
zmiany bielizny osobistej, 2 ręczni 
ki, mydło, szczotkę do zębów i obu 
wie.

ściu postanow iła  wystosow ać  do 
M inisterstwa P ra cy  i Opiek i Spo 
łecznej w n iosek  o  p rzyznan ie  
miastu 10 m i l ion ów  zł. na w y 
nagrodzenia  dla ek ip  robotn i
czych. W  raz ie  po zy tyw n ego  za 
ła tw ien ia  sprawy, będzie  można 
w  na jb liższym  czasie przystąpić 
do: Robót n iw e lacy jnych  między 
ul. O b w od ow ą  a Śródmieściem  
na terenie przeznaczonym na ho 
w y  park i dzielnicę mieszkanio" 
wą (4 mil. zł.), remont budynku  
na D om  Kultury i Sztuki (273 
tys. zł.), robót niwelacyjnych na 
terenie przy ul. Obwodowej 
przewidzianym  pod lecznicę dla 
zwierząt (150 tys. zł.), ukończe
nie prac na terenie Ogródka Jor
danowskiego przy ul. Partyzan
tów, urządzenie deptaków i bież 
ni (370 tys. zł.), niwelację terenu 
i obetonowanie basenu pływ ac
kiego, oraz regulację rzeczki 
Łabunki i zniwelowanie terenu 
p o  dawnvch szańcach i bastio
nach miejskich (607 tys. zł.)

Z powyższego witlać, że zale
ży od uzyskania funduszów z 
Min. Pracy i Opieki Społecznej, 
czy Zamość zmieni swe oblicze 
na lepsze, ozy pozostanie w  rzę
dzie tych miast, w  których ro 
bota „ się nie klei“ .

M Ł O D Z I E Ż  P U Ł A W S K A
w  Sejmie Ustawodawczym

Nowy Komitet  Rodzicielski
E *  i a  s k  в я с И

(gsł —  Dnia 30 marca odbyły się 
w  szkole podstawowej w  Piaskach 
wybory do Komitetu Rodziciel
skiego. W  zebraniu wzięło udział 
250 osób. Byli obecni przedstawicie 
le PZPR-u, samorządu gminnego, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej i nau 
czycielstwa. Przewodniczyła kierów 
niczka szkoły Janina Kotlińska.

Po omówieniu przez tow. Dryl- 
ską zadań Komitetu Rodzicielskie
go przystąpiono do wyboru nowego 
komitetu.

W skład Komitetu weszli: Cze
sław Wójcik (średniorolny) — prze 
wodniczący, Bolesław Wojciechow
ski (małorolny) zast. przew. St. Jóź 
wińska (nauczycielka) — sekr. Ben 
ryk Dąbrowski (urzędnik Kasy S te f

czyka) —  skarbnik. Oprócz tego do 
komitetu weszli 11 osób pochodzą
cych ze środowisk: chłopskiego, ro
botniczego, rzemieślniczego i inte
ligencji pracującej.

(jt) — Młodzież Liceum Handlo
wego w  Puławach odbyła ostatnio 
wycieczkę do Sejmu Ustawodawcze 
go. Widok obradującego parlamen
tu i członków Rządu obecnych na 
sali sejmowej, wywołał na niej du
że wrażenie. Uczniowie przysłuchi
wali się z wielkim zainteresowa
niem obradom w  ciągu 4 godzin i 
notowali przemówienia posłów.

— W tej sali zbiegają się wszyst 
kie pragnienia, nadzieje i rachuby 
narodu polskiego — powiedziała 
jedna z uczennic. —  Tu wytycza na 
ród przez swoich posłów drogę do 
lepszego jutra.

Miłą pamiątką z tej wycieczki 
jest wspólna fotografia na tle bu
dynku sejmowego, na której zna
lazł się komendant Straży Marszał 
kowskiej ob. Zawadzki 

Przed wyjazdem, młodzież z I I  
kl. licealnej była dla porównania 
obecna na posiedzeniu Pow. Rady

Narodowej w  Puławach. Po powro
cie z Warszawy wycieczkowicze po 
dzielili się swymi wrażeniami z 
młodszymi kolegami, na ogólnym 
zebraniu w  świetlicy szkolnej.

N O W E  
Ośrodki Zdrowia 
w pow. zamojskim

(jp) — W  powiecie zamojskim 
projektuje się budowę kilku no
wych Ośrodków Zdrowia i poradni. 
Powstaną one w  Choryszowie Pol
skim, Nieliszu, Radecznicy i  Kra
snobrodzie. Plan przewiduje rów
nież budowę drugiego dzielnicowe
go Ośrodka Zdrowia w Zamościu, 
budowę gmachu dla Obwodowego 
Ośrodka Zdrowia i Poradnię dla Ma 
tek w  Terespolu.

L O K A L  B I B L I O T E C Z N Y  
№ poczekalni Zarządu Gminnego
(rs) — Naogół na biblioteki i ery 

teinie wybiera się lokale ciche i 
spokojne, a umieszczenie ich w po
czekalni wydaje nam się niewiary
godnym. A  jednak, jeśli ktoś zech
ce pojechać do osady Frampol w  
pow. biłgorajskim, znajdzie tam bi 
bliotekę... w  poczekalni Zarządu 
Gminnego. Nie jest to nawet mały 

księgozbiór, gdyż liczy około 600 
książek i ma stu kilkudziesięciu czy 
telników. Mimo tego trącacego pa 
radoksem pomieszczenia, kierow
niczka biblioteki ob. Wllgowa wy
kazuje wiele chęci i pracy. Katrb 
zgodzi się z nami, że praca w ta
kich wraunkacb nie należy do przy

jemności ani dla kierownictwa ani 
też czytelników, i łe czaa najwyż
szy zatroszczyć się o lokal. Rozumie 
my ciężkie warunki mieszkaniowe 
Frampola, gdyż i w Lublinie Jest 
ciężko, ale obowiązkiem Zarsądn 
Gminnego jest wystarać lię o po
mieszczenie dla biblioteki publlc*» 
nej, z której korzysta cała gmina.

m a t o r z y  ż a r ó w e k
sprawcam i ciemności na ulicach B ia łe j

(Is) O d dłuższego czasu w  

Białej Podlaskiej grasuje banda 

złodziei, wykręcających żarówki 
od latarń ulicznych. W ypadk i 
kradzieży nie należą do rzadko-

C Z Y  W B I Ł G O R A J U
b ę d z i e  I t f n o ?

(rs) —  Dlaczego u nas niema sta
łego kina? — pytanie to zadają so
bie mieszkańcy Biłgoraja od daw
na. W Zamościu jest kino, w  Hru
bieszowie też, w  Biłgoraju, który 
jest także miastem p o w i a t o 
w y m  mimo, że władze sta
rają się o założenie, kina od

dłuższego -czasu —  nie ma. Wy 
jeżdżały w  sprawie kina delegacje 
już kilkanaście razy, prosiły, tłuma 
czyły a kina jak nie było tak nie 
ma. Mieszkańcy Biłgoraja pocie
szają się nadzieją, że jednak może 
uda się następnym razem i naresz
cie zdobędą sposobność do kultu
ralnej rozrywki.

ści. Za każdym razem, gdy Za
rząd Miejski zaopatrzy latarnie 

w  nowe żarówki, giną po kilku 
dniach, wykręcone przez nieznn 

nych sprawców, korzystających  

ze słupołazów i odpowiednich  
przyrządów  elektrotechnicznych 

Najw ięcej żarówek ginie na u li' 
cach W itoT ow sk ie j, K o le jo w e j i 
Łom adzkiej oraz na przedmie
ściach.

W  akcji wykrycia złodziejasz
ków  powinno pomóc Milicji 
Obyw . społeczeństwo, gdyi tyl
ko w  ten sposób będizie można 

uniknąć ciemności na ulicach 

Białej.

Wędrowne ekipy 
sktmu świń
na Zamojszczyźnie

(fp) — Gminne Spółdzielnie Samo 
pomocy Chłopskiej w pow. zamoj
skim, skupują trzodę chlewną nie 
tylko na wyznaczonych miejscach
skupu, ale zorganizowały ekipy, wy 
jeżdżające w teren. Jest to wiel
kim udogodnieniem dla gospoda
rzy małorolnych, nie posiadających 
koni, - koniecznych przy odstawie 
świń do miejsc skupu.

Odpowiedzi
korespondentom

Zdarza się często, że do redak
cji wpływają od korespondentów
wiadomości opóźnione, których z 

tego powodu nie możemy umitsz 

czać. Tak było ostatnio z kores
pondencją z Kraśnika o Wiosen
nym Apelu SP, która nadeszła 11 

dni po fakcie. Prosimy wobec te 

go o wczesne przysyłanie kores
pondencji.

К Г Р КО - ^ P RZFJłAa

{WYTWÓRNIA Wód Ga- 
Bowych i rozlewnia piwa 
(„PeloBia" Chełm, Pocz
towa 4a poleca się Sza- 
inownej Klienteli. 604 К

DRUKARNIA Powiatowe 
go Związku Samorządo
wego w Hrubieszowie ku 
pi maszynę do cięcia pa 
pieru format obojętny. 
Zgłoszenia wraz z poda
ną ceną kierować na po 
wyższy adres 683 G

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Funduszu Oszczędnościowo - Pożyczko

wego Oficerów i Podoficerów Zawodowych 
Garnizonu Lublm wzywa swoich członków, jak 
i członków b. Spółdzielni Wojskowej „Hejnał1' 
(za wyjątkiem praoowników cywilnych Admi
nistracji wojskowej) do zgłaszania się po od
biór udziałów.

Udziały bedzie wypłacał por. Bieleń (ul. Szpi
talna Nr. 12 pokój N r 268) w  okresie czasu od 
5 do dnia 15 kwietnia 1949 r. włącznie w  godzi
nach od 18 do 15 minut 30.

Po upływie tego terminu niepodjęte udziały 
zostaną wpłacone do depozytu sądowego. 705 G

Do otrzymania udz’ału obowiązuje złożenie 
podania na rcce por. Bielenia. Z a r z ą d

К. BUSZCZYNSKI i Swowie
H O D O W L A  J A S I O N

Spóllca z o. o.
Oddział w L u M m ł* »  t e i .  40-Si 

Magazyny ul. Dfuga 5. вяк

PODRĘCZNIKI nauka 
kroju męskiego i dam
skiego do nabycia w  księ 
gamiach. 690 К

NASIONA, cebulki kwia 
towe, kłącza, krzewy 
poleca Ochmiński, Lu
blin, Lubartowska 15. 
_____  «91 К

Z G Г  P  \

UNIEW AŻNIAM  zgubio 
ną kartę rejestraeyiną, 
wydaną przez RKU Za
mość na nazwisko Knzv 
ra Ignacy zamieszkały 
wieś i gmina Rachanie, 
powiat Tomaszów Luhel 
ski. 663 G

SKRADZIONO książecz 
kę wojskową wydaną 
przez RKU Zamość na 
nazwisko Brzeziński A- 
dam rocz. 1895 zam. Za 
mość, obecnie Lublin 
ul. Przeskok N r lc 
_________________  669 G
ZGUBIONO kartę reje
stracyjną wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto 
na naz. Mazur Szcze- 
oa£L 680 G

ZGUBIONO kartę reje
stracyjną wydaną przez 
RKU  Kraśnik na nazwi 
sko Jamroży Franci S7 
zamieszkały Wólka Abra 
mowska. 667 G

ZGUBIONO kartę reje
stracyjną wydaną przez 
RKU  Kraśnik na nazwi 
sko Dziura Antoni, za
mieszkały Biłgoraj.

666 G

SKRADZIONO portfel 
czarny, skórzany, legity 
mację zieloną, uprawnia 
jącą kontrolować przed
siębiorstwa, pieczątką do 
laku, krótką, legityma
cję partyjną PPS, 1/4 lo 
su Nr 54800, nazwisko 
Brzeziński Adam, z- 
mieszkały Zamość — Lu 
blin. 638 G

ZGUBIONO kartę roz
poznawczą wyd. przez 
Zarząd Gminy Piotrków
i kartę rejestracyjną wy 
daną przez Zarząd Gmi 
ny Piotrków, oraz kartę 
zwoln!enia z wojska na 
nazwisko. Pędrak Ma
rian. 674 a

ZGUBIONO kartę rozpo 
znawczą wydaną przez 
Zarząd Gminy Firlej, 
oraz legitymacje szkolne 
i służbowe na nazwisko 
Całuch Irena zam. Lu
blin Szopena 43/1.

675 G

ZGUBIONO zaświadcze
nie stwierdzające nie
zdolność do służby woj
skowej, wydane przez 
RKU  Lublin — Miasto 
na nazwisko Uliczny Sta 
nisław. zamieszkały Lu
blin Skłodowskiej 42'18.

676 G

ZGUBIONO zaświadcze
nie zwolnienia ze służby 
woiskowej wyd. przez 
RKU  Zamość na nazwi 
sko Krupa Bronisław 
zamieszkały Pilaszkowi- 
ce gmina Rybczewice, 
powiat Krasnystaw.

677 G

ZGUBIONO legitymację 
kolejową oraz 12 biletów 
kolejowych wyd. przez 
DOKP w Lublinie na 
nazwisko Poczek Zofia, 
zamieszkała Lublin. Le
gionowa 26. 678 G

ZGUBIONO dowód oso 
bisty wydany przez Za 
rząd Gminy Konopnica 
na nazwisko Mirosław 
Maria zamieszkała wieś 
Konopnica powiat Lu
blin. 679 G

SKRADZIONO dowód 
<>sobisty wydany przez 
Zarząd Gminy Bełżyce, 
książeczkę rejestracji ko 
nla wydaną przez Za
rząd Gminy Bełżvce, 
nazwisko Dybalski M i
chał zamieszkały Mają
tek Kreżnica Okrągłą, 
powiat Lublin. 681 G

ZGUBIONO legitymację 
szkolną wydaną przez 
Gimnazjum Vetterów na 

nezwisko Suffczvfiski 
Ski Wincenty zamiesz
kały Lublin Ru=atka 
15/5. 692 G

UNIEW AŻNIAM  zgu
bioną kartę rejestracyj
ną wydaną przez RKU 
Kraśnik na nazw1 sko 
Błazik Bronisław, zam. 
Wieś Lipiny Górne, po
czta Potok, jjow iat Bił
goraj, 689 G

ZGUBIONO kartę reje
stracyjną wydaną prze^ 
RKU Kraśnpk nazwisk» 
Tatara Bolesław, ul. Pa 
siecka Kraśnik. 686 G

UNIEW AŻNIAM  zgubie 
ne zaświadczeni* Woj
skowe wydane przez 9 
p. zapasowy na nazwis
ko Bolesta Stanisław za 
mieszkały w  Lublinj? 
Igo Maja 35. 887 G

UNIEW AŻNIAM  zgubie 
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez R, K. U, 
kraśnik, na nazwisko 
Siek Antoni zartreszka- 
ły wieś Lipiny Górne, 
poczta Potok, pow. Bił
goraj. 688 G

ZGUBIONO kartę rejei 
stracyjna wydaną prze* 
RKU Lublin — Miasto 
na nazwisko Koperwa» 
Jan zamieszkały Lublin 
Drobna 119/1. 682 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową • wyd. prze* 
RKU Kraśnik nazwisko 
Kosidło Edward Blinów
II nnwiat Kraśnik.

681 O
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Szkoła średni? -  awangardę postępu
Konferencja nauczycielska ZNP

W sobotę odbyło się w  sali M iej
skiej Rady Narodowej pod przew. 
tow Janiuka nadzwyczajne walne 
zebranie nauczycielstwa szkół śred 
nich ogólnokształcących i zawodo
wych, zrzeszonego w  ZNP, Przed
miotem obrad było omówienie za
dań wychowawczych szkoły śred
niej. Wstępem do tych rozważań 
był referat prof. UMCS dr Motyki, 
który przedstawił historię ruchów 
społ<*cznych podkreślając odwiecz
ną walkę mas z wyzyskiwaczami.

Następnie prelegent zanalizował 
przyczyny bierności pewnej części 
nauczycielstwa szkół średnich. Zda 
rtiem prelegenta, tradycyine nawy
ki mvślowe, uleRan;e wpływom li
teratury burŻ44zvinej, niewłaściwe 
rozunv'nnie wolności i nacjonalizm, 
są czynnikami, które przyczy
n i ą  s!ę do wvtworzenia niechętne 
go stosunku wobec przemian spo

łecznych.
Wedle prelegenta szkoła średnia 

ma być awangardą postępu, gdyż 
młodzież należy do postępowych sił 
społecznych. Szkoła przez cały ze
spół środków dydaktycznych i wy 
chowawczych będących do jej dy
spozycji ma przygotować młodzież 
do pełnienia funkcji w  określonym 
ustroju politycznym i społecznym. 
Osiągnięcie tych celów ułatwi nau
czycielowi współpraca z ZMP, z Ko 
mitetami Rodzicielskimi i  Komite
tami Opiekuńczymi.

W dyskusji padło wiele cieka
wych uwag.

Kol. Marias mówi: „M y zawsze 
mieliśmy serca najbardziej uczulo
ne na krzywdę i dlatego byl!śmy 
rawsze mocno związani z postępo
wym ruchem mas. Jeżeli reakcja 
Чету na nas popełnia grubą oomv! 
kę". Słowa te zostały przyjęte o-

Wfdr. Rolny i Weterynaryjny UMCS
otrzvmały nowe lokale

W  os'ntnich dniach Zakłady W y
działu Rolnego UMCS a to: Zakład 
Ocćlnej Uprawy i Hodowli Roślin. 
Zakład Szczegółowej Uprawy 1 Geme 
tyki Roślin, Zakład Ogólnej Hodowli 
Zwierząt, Zakład Szczegółowej Ho- 
dowlj Zwierząt, Zakład Mikrobiologii

Ш I lutni m. ШГи
W miesięcu maren br. na terenie 

Aiłasta Lublina zgłoszono do Urzędn 
Stanu Oywólneęo 350 urodzeń. Zawar
ło 135 małżeństw i  sporządzono 
145 aktów zgoou.

Cokad d?iś ittoemy
K I N A

APOLLO: „Jej pierwszy bal'-
g. 15, 17.30, 20

„B A ŁTYK " — „Tajemnica w y
wiadu" pocz, 15.30, 17.30, 19.30.

„R IALTO " — „Dni i noce"

I  В A 1 В S

ГЕАТК MIF-iSKł-
„Skąpiec** godz. 19.38

TEATR MUZYCZNY: 

„Chata га wsią" godz. 19,80

^«Rotowte Ratunków* tel 22-79 
Strat Pożarna teL 09
<omenda Miasta M O .  W  23-8?

1>У?Гцу Ą I»TFK
вп,п dzisiejszym dyżurują 

»Ptekł przy ul ; Krak -Przedm. 47,
Nowej 23, M. Buczka 23 i  Naruto
wicza 27.

Rolnej. Zakład Technologii Przemy
słów Ro!nvch, Zakład Drobiarstwa i 
Genetyki Zwierząt, Zakład Fitopato- 
logii. Zakład Nasionoznawstwa. mie
szczące się dotąd w c:asnych pomie
szczeniach w gmachu przy Placu Li
tewskim 5. przeprowadziły się do no- 
woodhndowaneso gmachu przy ulicy 
Króla Leszczyńskiego 9.

W  dniu 1 kwietnia br Zakłady Ana
tomii Patalogicznej i Histoloe^ 
Wydziału Weterynaryjnego, zajęły 
nowe pomieszczenia w odremontowa
nym budynku przy Al. Racławickich 
Nr. 17. Tak Wydział Rolny jak i We
terynaryjny. które bardzo dotkliwie 
odczuwały brak lokali — obecnie uzy
skały poprawę łych w a ru n k i — co 
umożl'wi im rozwinięcie badań nau
kowych zwiększenie współpracy z te
renem.

Wykończenie wymienionych bu
dynków stało się możliwe dzięki nadz 
wyczajnej dotacji na cele budowlan», 
udzielonej Uniwersytetowi przez Pre
zesa CUP Ministra Jędrychowskiego

klaskami. Również gorącymi oklas 
kami przyjęto zdanie kol. Zgrzywy, 
który powiedział: „Bliskie są nam 
dążenia klasy robotniczej i drogie 
sercom naszym postacie bohaterów 
proletariatu".

Tow. M. Witkowski podkreśla, że 
szkoła średnia nie ma obecnie cha 
rakteru elitarnego, lecz jest szkołą 
dla robotników i chłopów.

Po podsumowaniu dyskusji przez 
ob. Sobieraja uchwalono rezolucję 
następującej treści:

„Nauczycielstwo szkół średnich, 
ogólnokształcących 1 zawodow 
zorganizowane w ZNP wyraża swo
je najwyższe uznanie dla dotych
czasowych osiągnięć Rządu Polski 
Ludowej i oświadcza, że jako a- 
wangarda postępowej inteligencji 
pracującej, nawiązując do demokra 
tycznych 1 postępowych tradycji 
nauczycielstwa związkowego ! w 
ścisłym powiązaniu z masami pra
cującymi przyczyn'ać się będzie 
przez swoją pracę zawodową i spo 
łeczno -  oświatową do budowania 
Polski socjalistycznej.

Szczególnie dodatnio ocenia nau
czycielstwo oświadczeni Rządu RP 
w sprawie uregulowania stonmków 
między Państwem a Kościołom,

G. S.

_________________ L_

fis M i t i p i  m d i  Ktilni
ri! a l o k a t o r ó w
Zarządu Nieruchomości Miejskich

Obuwie krajowe
p o t a n i e j e

W wyniku odbytej w  dniu 29 
marca br. konferencji przedsta
wicieli: Wydz. Ekonomicznego 
KM  PZPR, Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" oraz Hurtowni Nr 12 Cen
trali Handlowej Przemysłu Skó
rzanego postanowiono obniżyć 
dotychczasowe ceny na obuwie 
przemysłowe krajowe, wykony
wane mechanicznie. Para trze
wików bukatowych produkcji 
kra^owei bedzie obecnie koszto
wała 4 500 zł. (dawniej б/’ПО), pa 
ra juchtowych zaś —  5.200 zł. 
(dawniej 6500 zł.).

Lokatorzy,mieszkań w nieruchomo
ściach, znajdujących się w admini
stracji Zarządu Nieruchomości Miej
skich w Lublinie płacili dotychczas 
opłaty czynszowe o wysokości zm:*- 
niającej się z miesiąca na miesiąc. Po 
wodem owych wahań wysokości opłat 
były różne wysokości świadczeń mie
sięcznych, ustalone „z dołu”  »a mie
siąc ubiegły na podstawie faktycznje 
dokonanych przez ZNM wydatków.

Wahania wysokości świadczeń z ko
lei spowodowane były nierównomier

nym zużyciem wody w poszczególnych 
m’ps'ae»ch roku nieiednakn-wą ilo
ścią wywożonych {mięci i okresowym 
doliczaniem kosztów różnych czynno
ści porządkowych o charakterze do- 

i raźnym jak: wyder kominów, zakup 
I piasku do posypywania chodników w
I z-mie. względni* też rat ubezpieczeń 

od ognia.
Ten do....hczasowy system ścigania

świadczeń był niewygodny zarówno 
dla Zarządu Nieruchomości, zmuszo
nego do dokonywania co miesiąc złożo 
nycb obliczeń, jak ! dla łokatorów, 
którvm zmienna wysokość opłat czyn 
szowych utrudniała układanie budżetu 
rodzinnego. S'ąd też upoważniony wy 
powiedzlami swych lokatorów Zarząd 
Nieruchomości wprowadził od marca 
br. stałe miesięczne opłaty czynszowe, 
do których pozycja świadczeń została 
wniesiona na podstawie obliczeń z 
dwóch lał ubiegłych jako przeciętna 
miesięczna.

Została ona w pewnym odsetku 
podwyższona, gdyż Zarząd Nierucho-

О п т  u d r ę c z e ń
tych ubikacji p. Aleksandrowicz rea 
gował tylko wyrzucaniem ich z 
własnego mieszkania, złorzecząc im 
w  wulgarny sposób.

Uparci mieszkańcy (robotnicy) od 
powiedzili na to zbudowaniem pro
wizorycznej ubikacji — która urą
ga wszelkim przepisom sanitarnym 

Energicznym gospodarzem domu 
przy ul. Fabrycznej 41 oowtnny za 
jąć się władze porządkowe, aby 
ukrócić jego karygodną sannwolę.

Erjot

WTOREK, SIV.1949 
Wiadomości: 5.15. 6.10, 7.00 goo 

12.00, 16.00, 17.45, 20 00 23.00.’ ’ 
Wszechnica: 9.30, 19.40.
5 20 Koncert dla świata pracy, 

*^0 Muz. rozrywkowa, 8 30 „Dale
ko od Moskwy*' —  pow. A. Ażaje- 
A’a. ode. 11, 9.20, Skrzynka PCK, 
12.20 „Na swojską nutę“ , 12 45 Au
dycja dla wsi, 15 30 „Jak mierzono 
czas" —  pog., 15.50 Muzyka, 15.55 
. Kobiety francuskie walczą o po
kój i równouprawnienie, 16.15 Mło 
dzi amatorzy muzyki przed mikro
fonem, 16 45 Koncert popularny, 
И.?о Audycja TPZ, 17.35 „Sylwet
ki polskich uczonych. 18.15 Kwartet 
wnvczkowy Gliera, 18 50 Przegląd 

dawnictw popularno -  nauko-
ioT= » 1900 Auc,vcia wojskowa, 
JS25 Kwadrans lekkiej muzyki for 
teoanowei, 31.00 Koncert symfo
niczny. 22.00 Koncert krakowikiej 
Orkiestry p. r .

Oryginalną w  formie „wojnę pod 
jazdową“ prowadzi przeciw swym 
lokatorom ob. Aleksander Aleksan
drowicz zam. przy ul. Lotniczej. 15.

Od roku. tzn. od kiedy nan A le
ksandrowicz zakupił oosesję przy 
ul. Fabrycznej 41, mieszkańcy tego 
domu mają ciągle zatruwane ży
cie. Nowy gospodarz kon5ecznie 
chce ich usi^ąć, aby móc mieszka
niami swej kamienicy dysponować 
wedle swego uznania

Ponieważ różnego rodzaju z»ośll- 
wostkl wyrządzane przez gospoda
rza lokatorom w  celu zmuszenia 
ich do opuszczenia mieszkania nie 
skutkowały, pan Aleksandrowicz 
obmyślił plan „generalnego ataku'1.

Zdemolował pewnego dnia miesz 
kanie ob. Agnieszki Sochy, pobił 
d o tk liw 'e  ją oraz jej córkę, grożąc 
im wrzuceniem granatu do• meszka 
nia. W obec  takich gró*.b ze strony 
Aleksandrowicza lokatorzy domu 
podorabiali w  swoich mieszkaniach 
sztaby żelazne, którymi zabezpie
czają drzwi przed najściem gospo
darza.

Pan Aleksandrowicz widząc, ze 
lokatorzy nadal nie zamierzała opuś 
cić mieszkań. oozamvkał im ubika- 
cie ustepowe (dom Uczy 14 lokato
rów). Na kilkakrotne żądania miesz 
kańców oddania kluczy od zamknię

mości przechodząc obecnie na własną 
gospodarkę, wyodrębnioną z goepo* 
darki Zarządu Miejskiego, zmuszony 
został do pokrywania z działu świad
czeń IOW/» kosztów uposażenia admi- 
nistratorów nieruchomości (a nie ja! 
do tej pory tylko w 50 proc.) Oheonii 
sumy wpływające z opłat komorne' 
go, z których dawniej opłacano po. 
został? 50°/» unosażeń administrato, 
rów, może Zarząd Nieruchomości 
przeznaczyć w całoścj na bieżące rê  
monty domów. Na podwyższeni^ 
owych fwiadczeri wpłynęła również I 
wprowadzona od 1.1. 1049 roku pod. 
wyżka stawek wpłacanych do Ubez- 
pieczalni Społecznej za zatrudnionych 
dozorców nieruchomości.

—— o ■ ■ ■

Tow. Wiceminister 
L e s z c z y c k i

gośc*etn koła PZPR 
przy UMCS

W dniu 2 bm. odbyło się w  rekto 
racie UMCS zebranie Ko’ a Nauko
wego PZPR przy Uniwersytecie, na 
którym refcrat organ^acyiny wy
głosił przedstawiciel Wydziału Nau 
ki КС PZPR wicemin. Soraw Za- 
gran!rrnych tow. Prof. dr I-eszczy- 
cki. Na zebraniu egzekutywy w  
obecności tow. Pawlaka z KW  PZPR 
tow. Prorektor J. Parnas I tow, 
zast. Prot', dr Bi°'ecki za-rnaianv*aU 
wiceministra Leszczrckiego z ak
tualnymi zag-idneniaml UMCS l 
akademickiego środowiska lubel
skiego.

Robotnicy „Eternitu11
u c h ł o p ó w  w Ż ó ł k i e w c e
28-oeobowa ekipa „Eternit” pod 

przewodnicłwem tow. Zofii Smęt
nej wyjechała ub. niedzieli do 
ośrodka maszynowego w  Żółkiewce 
pow. Krasnystaw. W skład ekipy 
weszli warsztatowcy i zespół świe
tlicowy pod kierownictwem tow. 
Iz®beH Samborskiej.

W czasie gdy śh'*arzs zajęci byli 
pracami przy remoncie maszyn 
ośrodka, w  miejscowej świetlicy ze
brało Się ok. 300 mieszkańców Żół
kiewki, do których przemówił przy 
były z Krasnegostawu przew. Pow. 
Rady Narodowej tow. A. Lisik, na 
świetlając wieź łączącą wieś z nr a 
stem. Po nim tow. Szabłowski 
orzedstawlł słuchaczom walkę o po 
kój, toczoną przez państwa demo
kracji ludowej ze Zw. Radzieckim 
na czele.

Okrea Pol$v. Tow. Kw oznaw aggo
powstanie w LublirTe

W dniu 3 bm. w  sali konferencyj 
nej Urzędu Wojewódzkiego odbyło 
się o godz. 15 w  obecności delegata 
Zarz. G’ówn. ob. wicemlnfstra St. 
T .eszczyckiego posiedzenie człon
ków lubelskiego Oddziału Polsk. 
Tow. Krajoznawczego, na którym 
ustalono podstawy organizacyjne 
Okręgu Lubelskiego PTK. Dotych
czas poszczególne oddziały tereno
we podlegały bezpośrednio Zarz. 
Główn. w  Warszawie, obecnie zaś 
w  związku ze znacznym rozrostem 
Towarzystwa powstanie na szczeblu

Nowv Korrrtet Rod*ic:elski
przy Liceum Przem. Fermentacyjnego

Dnia 3 kwietnia br. odbyło się w 
Liceum Przemysłu Fennen’ecyjnego 
i w Żeńskiej Szkole stopnia licealne
go Tow. Szkół Średnich zebranie ro
dzicielskie, którego celem było po
wołanie nowego Komitetu Rodziciel
skiego.

Na wstępie wizytator, Michał Ziół
kowski «nóvrji вм еиш е Kom iw ó*

Rodzicielskich podkreślając, że po
winny one harmonijnie współpraco
wać ze szkolą nad wychowaniem mło
dzieży zdolnej budować ustrój socja
listyczny w Polsce.

Po wysłuchaniu referatu rodzice 
dokonali wyboru członków Komitetu 
według listy przedłożonej priez Dy
rekcje askoiy. N

wojewódzkim organizacja okręgowa
Na posiedzeniu tym poruszono 

także sprawę Domu Turystycznego 
PTK  w dawnym pałacyku Czarto
ryskich przy uL RadziwWowskiej 
w  Lubanie, na urządzenie którego 
wicemin. Leszczycki w  Imieniu 
władz centralnych P T K  przyrzekł 
pewne fundusze.

Postanowiono również przystąpić 
do wydania nowych, popularnych i 
bogato ilustrowanych przewodni
ków regionalnych. W ramach swych 
odwiedzin Lubelskiego Oddziału 
P T K  wicemin. Leszczycki wizyto
wał placówki Towarzystwa w  Ka
zimierzu, Puławach i Zamościu.

Działalność Lubelskiego Okręgu 
Towarzystwa Krajoznawczego przy
czyni się do rozpowszechnienia zna 
jomości regionu lubelskiego i lubel 
skiej kultury folklorystycznej. No
we formy organizacyjne, w  jakie 
wchodzi Towarzystwo, oraz możli
wość zyskania funduszów wpłyną 
na wzmożenie działalności tej poży
tecznej placówki.

Następnie wystąpił i  bogatym 
programem zespół świetlicowy 
„Eternitu” , rzęsiście oklaskiwany za 
tańce ludowe. Odjeżdżalącą ekipę 
robotniczą żegnali serdecznie miesz 
kańcy wsi, prosząc o rych>« onnow 
ne odwiedziny. K-F.Nr S

B as en i k
Chodniki nasze są dość figlarne, 

a chodzenie po nich przypomina zu 
pełnie grę na flecie.: co raz to 
człowiek zatyka eobą jakąś dziurę 
w  trotuarze.

Ostatnio świeżą atrakcję uzyska* 
ła ul. 3 Maja. Tuż przy skwerku 
vls-a-vis Kuratorium znajduje się 
solidna studzienka znakomicie oce- 
mentowana ale stale otwarta. Że
lazna płyta która ją kiedyś zagry
wała ulotniła się bez śladu. Ten 
prawdziwy „wilczy dół“  posiadają
cy na dnie błoto, jest pieczołowicie 
i troskl4vie chroniony, zapewne dla 
kąpieli błotnych licznych przechod 
niów którzy wpadają tutaj codzien 
nie klnąc w  żywe kamienie.

A  więc?

NIEAKTU ALNE 
rozkłady jazdy MKS*fi

W związku z uruchomieniem do
datkowej linii autobusowej N r 3. 
oraz wycofaniem t  kursu autobusu 
oznaczonego literą „O” , Dyrekcja 
Miejskiej Komunikacji Samocho
dowej powinna na przystankach 
zmienić względnie uzupełnić rozkła 
dy kursowania autobusów. Dotych
czas tego nie zrobiono i pasażer 
czekający na autobus nie wie kie
dy i który w ós MKS-u nadejdzie?
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U g a  Ochrony P r z y r o d y  ma głos
Chrońmy piękno naszej przyrody

Orzyniosłem Ci Reniu trochę
* kwiatów". — Zaczerwieniony 

po uszy Jasio wyciąga niezręcznym 
ruchem rękę г  bukiecikiem niebies
kich jak oczy wyoranki, przylasz- 
ezek. — „Jakie śliczne"* — odpowia 
da ze wzruszeniem zapłonione dziew 
czę, pełnym zachwytu 1 troskliwoś
ci ruchem podnosi do nosa drobne 
wioeenne kwiateczkl

W trakcie rozmowy zapomina *lę
o kwiatach, które więdną i 

konają, powoli chyląc swoje Wed 
ne główki. Zapomniane wreszcie, 
■wymykają się z ręki 1 padają ca za 
kurzony chodnik 

Ale to nie szkodzi, kwiatów jest 
priedeż pełno. Na każdym rogu uli 
cy stoją sprzedawczynie z wypełnio 
aymi po brzegi koszami.

W kaidym prawe •'ormi a ch  wy 
camy się pięknem śniezyczek lub za 
pachem wilczego łyka... Tylko w le 
śle, z roku na rok, kwiatów jest co 
raz mniej Coraz trudniej znaleźć 
storczyki, sasanki, zioła lecznicze.

A  przecież tak być nie może. Zlo- 
ia, to podstawa naszego lecznictwa.

NOWY SPOSÓB HODOWLI 
JEDWABNIKÓW

Q ak wiadomo w  Chinach I Ja 
ponii, oprócz jedwabników 
odżywiających się liśćmi mor 
wy, hodowany Jest gatunek 
jedwabników, odżywiających 

Się liśćmi dębu. Na jednej z do
świadczalnych selekcyjnych stacji 
w  ZSRR, przeprowadzane były do 
świadczenia z karmieniem tych 
.„dębowych”  jedwabników liśćmi 
brzozy.

*  Próba udała się. Na liściach brro 
гу wvkarm'ono/50 rodzin jedwa
bników 1 otrzymano 8 000 sztuk 
kokonów o długości nici do 700 
rnetr. bardzo wysokiej jakości,

NOWV M INERAŁ

Oytan, niubum I tantal, to 
rzadkie pierwiastki. War
tość k?+dego z nich jest 

wyjątkowo wielka. 
Niedawno, na południo

wym Uralu w  rezerwacie ilmeń- 
skim uczeni radzieccy wynaleźli nie 
znany minerał. Wkrótce udało się 
stwierdzić, źe w  skład jego wcho
dzą wszystkie trzy pierwiastki: ty
tan. niubum i tantal. Minerał ten 
narwano ilmenorubinem.

■p-s^nwnicy nauH rezerwatu 11- 
me^skiego, znaleźli na obszarze 
2ППЛ0 hektarów 1*0 mf^prałó-y 
między Innymi bardzo rzadkie 1 ra 
dioaktywne.

są to najlepsze i  najtańsze środki, 
które ofiarowuje nam sam las, łąka
i pole.

\Wreszcie kwiaty, to szczyt pięk 
na naszej wiosny, bez nich 

otaczający nas świat jest jak utwór 
Chopina wykonany na fortepianie 
w  którym zepsuł się jeden klawisz.

Nie możemy dopuścić do znisz
czenia przyrody!

Do ochrony zanikających roślin, 
potrzebna jest jednak dobra wola 
c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  Uwa 
żajde by nie zrywać bezmyślnie 
kwiatów na spacerach i wyciecz
kach. O kaźdvm wvnadku handlu 
kwiatami ginącym! należy n a t у с h 
m i a s t  z a w i a d o m i ć  M O., k t ó  
r a  w y d a t n i e  p o m a g a  w  a k 
c j i  o c h r o n y  p r z y r o d y .

Pozna Im v n'ektóre rośhny będą
ce ""H ochroną.

Dierwszym miejscu należy 
^ ’  postawić wawrzynek, wllcze- 

łvko kwitnące na nrze«łwlo6nłu i do 
sfadalace wnrnst na guzkach  nfek 
ne, rótrrwe mocno nachnace kwiat 
kł. Ma«owo iłnotylrana w  handlu a 
coraz rzadrtel w  okolicach wielldch 
miast. test śnł(wvczka. Kwitnie Iuż 
w  lutvm i marcu, posiada Ewlsajace 
na S7C7vr'e n°^u mrtieezczony Trwtat 
o bisłpi kown^e. znaczony na hrze- 
*u w°'vn°b-n-iych płatków oclony
mi niarofrsmJ.

Tłó^młeż rrvnvt«*m w  han
('łoQ7q 7» wrrtlnĄn

na ranach ta o
щГ'гсг'V"p 1 g

ntv. jf*ct
WreS7c*(» otoc^vć «yd»tra

n?pt-no <**■*&, w  rwła^ku Я
errr/e^ara na rankach, sta 

s'*> ro*Unnm! Р’ЧОСУП’У!.

Obok tych najpospolitszych na 
naszym terenie roślin, mamy jeszcze 
wiele innych jak ros*czka, kosaćce, 
szarotki, które są już prawie na 
wymarciu.

\ 1 / celu bliższego zapoznania się 
* '  z nimi społeczeństwa, zostanie 

umieszczona u wejścia do księgar
ni Sw. Wojciecha gablotka, w  któ
rej będą się znajdowały odpow!ed- 
nie rysunki roślin wraz z objaśnię 
niami.

Przystańmy wlec na chwilę przed 
wvstawą. aby dowiedzieć się jakie 
skarby naszej flory mamy chronić, 
jeżeli chcemy aby przyszłe pokole
nia mogły je zobaczyć nie tylko na 
obrazkach w  książce.

J. Madej

H u m & r *

Franco wracał autem, z Barr.elo 
ny do Madrytu. W  czasie drogi 
w małym miasteczku nastąpił de 
fekt. Właśnie przed kinem. Fran
ca n ik t nie poznał, tcszedl tetęc 
do kina. Na ekranie szedł f ilm : 
Franco przemawia, Franco przy 
przeglądzie wojska, Franco m ię
dzy faszystami, Franco z w i
zytą w fabryce książek do na- 
bożeństwa itd.

Publiczność btla brawo. Jedy
nie przez nikoao n ie  poznany 
Frnnco nie klaskał.

Wówczas pochyla sie ku niem u  
jakiś mężczyzna i  m ówi;

—  Ja was rozum iem , że nie то 
zecie znieść tono okruszka na e- 
W nnle, a lf  rnttyp, wam b ijc ie  bra 
wo, w prreciw m im  r iń e  obecni 
,r> kin ie faszyści złoją wam skó
rą...

Były ambasador MussoJimego w 
Londynie faszysta Dino Grandi. 
który przebywał ostatnio pod priy 
branym nazwiskiem w Argentynie 
wyleciał samolotem do Rio de /v 
nei.ro. Mimo, że wła<iie miejscowe 
były dokładnie poinformowane o 
kogo chodzi. Grandi nie miał źad 
n'"ch trudności 7. otrzymaniem 
'fzwoienóa na odbycie podróży. 

* »  *

Korespondent dziennika USA 
„Christian Sei-ence Monitor" w 
Stambule, pisze w sprawozdaniu 
do swej redakcji, że Turcja w dzif 
dz;nie militarnej d gospodarczej w 
wysokim stopniu uzależniona jest 
od „rad i wskazówek Stanów Zjed 
tłoczonych". Sprawozdanie to uzu 
oełnione jest licznymi przykłada, 
mi wzrasta jąrvcb wpływów ame
rykańskich w Turcji, Tak np. cal:i 
rozbudowa sieci kolejowej, tele
fonicznej i telegraficznej w tym 
kraju, podporządkowana jest kon
• roli amervkańsk:ch fachowców 
Ponadto misje USA zajmują sic 
obecnie badw>m wyposażeni? 
portów tureckich. Am*rykańsk;e 
zaS Sowarzyspfwa Ttafoi.we. które 
poszukują na terenie Turcji no
wych pokładów ropy, chętmie go
dzą na propozvcje rządu tu
reckiego zapraszającego je  do 
„udzielanie pomocy".

*  • *

W  dniach od <6 do 24 kwietnia 
odbędą sie w Nicei międzynaro
dowe zawody hrppicyne R*qd fran 
ruski zaodzi? się na wysłnnie za
proszenia do framk^stowskiej Hisz 
panii do wdzięcia udziału w powyż 
szvch zs windach.

Na czele ekipy bezpańskiej sta*1 
ma pułkownik Caniyillas, znany 
faszysta z Madrytu.

Program imprez kolarskich
w bieżącym sezonie

Po zapoznaniu się z ogólnopolskim 
kalendarzem sportowym a ponadto Z 
celami kolarstwa na konferencji Pre
zesów Okręgowych Zw Koś, 6. 11. br 
oraz Walnym Zgromadzeniu P_ Z 
Kol. 20. TI. br. odbytym w Warsza
wie, tła którym brało udział sześciu 
członków Zarzą<lu. a również biorąc 
pod uwagę stan rozwoju i klasy ko 
larstwa wyczynowego na terenie woj 
lubelskiego, po przedyskutowaniu 
wszelkich wniosków. Zarząd l.TK 
przyjął następujący plan prac uchwa 
łą powz:ętą w dniu 17 тягса 1949 r.

1. Imprezy organizowane w Lublinie 
| województwie.

1. 5. 49 Masowy udział kolarzy w 
defblad-zie święta p<racy,

15 5. 49 Wvści« dla turystów 50 km 
26. 5. 49. Mistrzostwo Województwa 

100 km na czas licenc.
41 7. 49 bublin — Chełm — Lub

lin wvścdg ogólnopolski licenc.
7. 8. 49 Wyścig dla młodzików 

2a km.
14. S 49 L-ihlla —  Zamość — Lub- 

lim 200 km. licenc.
18. 9. 49. W-yścig asów na stadionie 

licenc.
9. 10 49 Zamkniecie sezonu Lub

lin — Puławy — Lublin licenc.

II. Uddał zawodników w Hwodaeh 
ogólnopolskich.

24. 4 49. Wyścig o puchar gen. Ko
narzewskiego 100 km. Park Pade
rewskiego *

22. 5. 49. Wvśrśg Jubileuszowy 
ZZK ,.Brda“  Bvd?oszcz.

5. 6. 49 Wvścig Warszawa — Ra
dom — Warszawa o puchar Prezesa 
F. frołębiowskieso.

12. fi 49 Wx-śdg o nagrodę Dzien
nika Ludzkiego.

19. 6 49. Szosowe Mistrzostwo 
Polski 160 km. Okr. śląsko Dąbrow
ski.

26 6. —  29. 6. 49. Trzvetapowy 
o  nagrodę Ехргеми Poznańskiego.

Notatnik sportowca
WALNE ZERRANTE 
KLITRÓW ROBOTNICZYCH

W-ilne zebr я nie połączonych klu
bów GarMrnl, Cukrowni i Drukarza, 
odbędzie sie dziś tj dnia 5 bm. w 
lokalu OKZZ w sali В o godz. 17-ej.

Wszyscy członkowie zainteresowa
nych klubów proszenj są o jak naj
liczniejsze przybycie.

------o- —■>
UWAGA SPORTOWCY DRITlTAIłZE!

Począwszy od środy, dnia 6 kwietnia 
br. na bmisku przy Nowej Drodze 
od godz. 14.Я0 będą odbywały się tre
ningi sekcji piłkj nożnej.

10. 7. 49 Mistrzostwa Zw. Za wodo» 
wego Warszawa — Łódź.

24. 7. 19 Górskie Mistrzostwo PoU 
ski Kraków — Morskie Oko 135 km,

25, 8. — 7. 9. 49, Dookoła Polski.
18 9. 49. Międzynarodowy wyścig

o nagrodę Prezydenta m. Warszawy 
Park Paderewskiego.

1. 10. 49. Drużynowe Mjstrzostw# 
Polski Warszawa.

Fundusze na pokrycie wydatkós* 
rwriąaarnych z wykonaniem planu prae' 
zaczerpnięte mają być ze składek 
członkowskich i dobrowolnych wpłat.

W celu/roz»oju  kolarstwa turye-' 
tycznego w woj. lubelskim, posiano-, 
wśono zorganizować sekcję lurys)ytz- 
ną i powołać kapitana turystycznego, 
co powjerzyło Zarządowi Walne Zgro 
madzenie członków LTK, a ponadto 
nawiązać ścisły kontakt z Towarzyst
wem Krajoznawczym oraz Zrzesze
niami Sportowymi.

-----O— -
.OGNIWO" I UTRZYMUJE NADAL 
PROWADZENIE W  ROZGRYWKACH 
SZACHOWYCH.

Po driewiątej rondzie rozgrywek 
szachowych o mistrzostwo m Lubli
na tabela wygląda następującą»
* ł. Osmiwo I.

2. Amal. Koło Szachowe I,
3. Gimn. Zamojskiego,,
4. Ognrjo II
5. Ofic. Klub Szachowy.
6. Amat. Koło Szachowe It.
7. Gwardia.
8. Kolejarz.
9. Gimn. Zamojskiego Ił
10. Budowlani.
11 Fabryka Buczka.
12. Lubzel

TABELA П LIG! PIŁKARSKIE! 
GRUPA PÓŁNOCNA

Po niedzielnych rozgrywkach II Li
gi w Grupie Północnej, tabela przed
stawia się następująco:

1. Garbarnia gier 8, punktów 6:0, 
s*tsutiek bramek 17:1.

2. Ra-domiak *> r  8, punktów 4:2 
stosunek bramek 7:4,

3. Widzew gier 3, punktów 4:2, sto. 
sunek bramek 2:1.

4 Pomorzanin gi«r 3, punktów 4:1 
stosunek bramek 8:7.

5.1 Luhlinianka gier 3, punktów 4:3 
stosunek bramek 8:9.

8. Biura gier 3, punktów 3:3, sto
sunek bramek 9:3,

7. Gwardia gier 3, punktów 2:4, sto. 
sunek bramek 5:9.

8. Ostpovie g:er 3, punktów 2:4, sto 
sunek bramek 4:6.

9 Ognisko gier 3. pumktćw 1:5, sto
sunek bramek 2:13.

10. PTC gier 3, punktów 0:6, sto» 
sunek bramek 2:12

К  A  JAWORSKI

W ujaszek Tereń wkłada nie czytając telegram do  
worka.

—  Ech, ludzie, Incfeie! —  kręci głową. —  Zw ie- • 
rzęta w legowisku.

Powojnifeow zmieszany spuszcza swą kudłatą 
głowę.

—  Nie potępiaj! —  prosi ochrypniętym głosem i  
rozkłada ręce.

Długa droga do m odrego morza... Ech!
Ciężka droga do skalislej wyspy... Ech!
Gdzieś ty, maszcie upragniony?
E  ech!

Ale wujaszek Tereń, o którym w  powszechnym 
hałasie zapomtano zupełnie, słyszy płacz w kacie 
wstaje, podchodzi do k.łysk l, schyla się nad niemo-’ 
wlęciem 1 mówi gniewnie:

—  Ech, ludzie, ludzie! Dziecko obudzili... Rodzice
Czy dlatego, że powiedział to tak z serca, czy dla

lego, że kłótnia wyczerpała się raptem, dość, że Po l 
wojnikowie uciszyli się od razu.

I w ciszy, która zapanowała nagle, słychać jak  
płacze dziecko. Płacze uporczywie z wyrazem krzy
wdy.

U  Pojm owników  wujiszek Tereń nie zatrzymuje 
się długo. Nie ma czasu i ochoty. W  sieni młodszy 
brat wsuwa starcowi pośpiesznie kartkę.

—  W yślij telegram, —  szepce podniecony, — «n ie
chaj nas rozdzielą z bratem. On mnie zabije.

Starszy dopędza wujaszka Terenia już za przy
lądkiem. Zdejm uje czapkę j podaje starcowi papier.

• • •

Oto i maszt upragniony wychylił się zza mgły, 
Oto i czarne skały. A  za skałami już i modre тигге. 
Podróż skończona.

W ujaszek Tereń wchodzi do zatoki Dick sona. 
Śnieg zniknął z ibdu i załokn nihv podwórze dobrego  
gospodarza —  czysta, jakby wymieciona miotłą. T y l
ko w  jamkach w lodzie czarnieją śmiecie, ale i one 
są pokryte cienką przezroczystą skorupą lodową, wy  
gląda to jak szklane kule zdobiące komody.

W ujaszek Tereń przede wszystkim udaje się do 
radiostacji. Tutaj wytrząsa swój worek i obserwuje, 
jak troski T rrfim ow a, zazdr ść Arseniusza i miłość 
Źdanowa pędzą przez eler. Obn wystukano ostatni ra‘ 
diogram. Teraz zadaniem wujaszka Terenia jest cze 
kać. I słuchać.

Siedzi w kajut-kompanii otoezjony polarnikami, 
popija kawkę z dużego kubka, delektuje się ocukrzo' 
ną cytryną i słucha. Słucha chciwie. Musi wiedzieć

o wszystkim: i co się dzieje na świecie i jakie idą ka
rawany i gdzie jest teraz lód Całymi godzinami siedrj 
otoczony kłębami dymu tytoniowego przy głośniku^ 
długo zatrzymuje się przy mapie, na klórej różno
kolorowe chorągiewki wskazują drogi okręlów. Roz
pytuje synoptyków, radiotelegrafistów, marynarzy, z 
zimującego galaru. Ludzie rozmawiają z nim chętnie, 
umie i zapytać, i posłuchać, i wstawić swoje słówko. 
Nie zapisuje niczego —  nie ma takiego zwyczaju, na 
wet nie wie, że nowiny można zapisywać, aie co usły
szał i zrozumiał, to zapamiętał dobrze.

Kok mówi, ie  wujaszek Tereń jest cały „nafasoce 
rowany ‘ nowinami —  a starcowi wciąż się zdaje, że 
dowiedział się za mało. Jednakże zasiadywać się na 
Dioksonfe nie mriżna. W iosna nagli. W  tym reku je
szcze wczesna. Już jest w  całej pełni swej urody; 
deszcz i mgły. Taka jest właśnie wiosna polarna W u -  
jaszek Tereń zatroskany dodaje w myśli terminy, 
powrotna droga będzie daleko trudniejsza.

—  Zostań z nami na lato, wujaszku Tereniu, —  
proponują radiotelegrafiście. Ale ten zamiast odpo
wiedzi kręci tylko głową.

—  Mili ludzie, nie mogę pozostać z wami na lat<* 
w  żaden sposób. Tam  na mnie czekają. Ale i wyru  
szyć z powrotem nie sposób. Bo iuż zewsząd nade
szły odpowiedzi na telegramy, tylko od kobietki A r «  
niusza wciąż nie ma i nie ma.

у  Jakaż to niedorajda, —  złości się wujaszeU 
Tereń, ale z wyspy nie o-dchodzi, czeka: jakżeż to 
zjaw ić się u Arseniusza bez radiogramu?

(D. c. n.)

ZTJrFSŻJbZJZ? 2ГГГГ гггигтг-; ГГ? *~“M~ 1 —
АсшусЬ w Lublin!*, 41 В ник* I I


